
29 U/ileński
DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 

Rady Najwyższej i Rady Ministrów Republiki Litewskiej Ukazuje się od 1 Upoi I f5 3  roku

B l o k a d y  g o s p o d a r c z e j  d z i e ń  1 1  

W Rządzie Republiki Litewskiej
fi!.......- ........*................    tfij.... i......»........ ................................................................... .

K O M U N I K A T
RZĄDU LITEWSKIEGO O SYTUACJI GOSPODARCZEJ

tywne postoje wagonów 1 kon- i  organizacje powinny rejestro- 
p n j  — y>«̂ imVn y u  wać wolne stanowiska pracy

W REPUBUCE NA 28 KWIETNIA 1900 R., SOBOTA 
W dziewiątym dniu blokady rubli. W  celu sprawiedliwego 

dostawy paliwa do republiki i równomiernego zaopatrzeniawytaTYstane wagony i pracowników wszystkich kate- dostawy paliwa 0o reputwiŁi i równomiernego zaopauzema 
godl w ośrodkach zatrudnienia nieco *1«; zmieniły. Z ZSRR za- całej ludnośd postanowiono od

S p i n e k  blokady gospo-

| —ESSairSS a^nhmrt t .aiiMw y do wywożenia pro- 
‘ *  dukcJL

Wyspecjalizowane 1 famę ban*
«  Litwy powinny zapewnić, aby nienia powinien organizować fiH  PR  I   .
podbste ta  instytucje nie przyj- podstawie umów r. przedsięblorst- które prawie już
mowały od klientów republiki wami i organizacjami szkolenia Dostawy gazu ciekłego w maju
1 ZSRR * *  "ługuAw płatnośdo- . i przekwalifikowanie pracownl-
wych z roszczeniami dotyczący- • ków, którzy czasowo utracili pra-
Twi 4aągania kar za niewykona- cę.
ale zobowiązań wynikających z Wydatki, związane ze szkole- 
umawy. niem pracowników pokrywają

4. Zezwolić przedsiębiorstwom przedsiębiorstwa, instytucje i
i organizacjom w warunkach organizacje, które zawarły umo-
TTT«w«»}ln i »  namiarów produk- wę z Republikańskim Ośrodkiem
d i (pracy) aS»  przerw w pro- Zatrudnienia. 1
dckcii w wyniku braku matę- 6, Organy samorządu tereno-

_ _  i iifiiiinps^j racjo- riałów. surowca, łub energii pła- wego wespół z przedsiębioratwa- 
i  witonyKywaiy pastwo- d ć (aVe więcej ntt przez 3 mie- ml, instytutami, organizacjami i
^ e *obsbŁ— h-—T ■ * -*—  pracownikom, jeżeli nie obywatelami powinny organizo-

j możliwości pragni e n i a  ich wai, jeżeli pozwalają środki, ro-
odakmym trybie do Innej boty publiczne, na których mog-

pracy. co najmniej dwie trzecie łyby być tymczasowo zatrudnio-
taryfńrago uposażenia ustalanej ne osoby, nie mające pracy.

Pd upływie terminu 7. Ministerstwo Handlu wspól-
SajfeiS pracownikom za ich nie z Litewskim Związkiem Spo-
zgodą bezpłatnego urlopu na żywców i organami samorządu

częto dostarczać gaz ziemny do

Dostawy gazu ciekłego w maju 
zmniejszą się o czwartą część. 
Komisja rządowa Litwy zwraca 
się do mieszkańców z prośbą o
^TPł wlMnlB. 1

W  ciągu minionej doby do 
Bied handlowej towary z zew
nątrz dostarczano normalnie — 
otrzymano odzież, towary spo
żywcze i inne na sumą 3,5 min

1 maja racjonować dystrybucję 
jeszcze niektórych artykułów
spożywczych.

Rozszerzają się i  zacieśniają 
bezpośrednie kontakty między 
konkretnymi producentami 
Litwie 1 w ZSRR. Zawiera się 
nowe wzajemnie korzystne umo
wy w sprawie dostaw. Partne
rzy sami szukają sposobów dos
tarczania niezbędnych nam pro
duktów. Wszystko to można 
określić jako początek normal
nych stosunków rynkowych.

I I M k  towary 
i puKswnwji li mriłft- 

| żywności. Micie-

W rejonie święciańskim

Zoobów Maierlalo- A w  do trzech miesięcy. Pod- terenowego powinno w ciągu
' f l n h r t a t n  Handln po- 

■ Ban i i j r Imitfndg nad 
| ppłdukrji. podjąć kro-

urlopu stasować wobec tygodnia wprowadzić normowaną
dystrybucję podstawowych towa
rów spożywczych i niekonsump- 
cyjnych.

ntrh wszystkie gwarancje aoc- 
zachowując kn te ssme 

iwłi analogiczne miejsce pracy.
W  m i »  braku środków z 

funduszów plac i zaopatrzenia
Ministerstwo Przemysłu myślowych?

Wizualnym skutkiem blokady 
w Swiędanach są zupełnie pus
te półki sklepów spożywczych. 
TnHrift wykupili makarony, ka
sze, sól, mąkę. Jak twierdzą 
pracownicy handlu, sprzedaż 
tych artykółów wzrosła 4,5 razy 
1 po prostu nie nadąża się z ich 
dowozem. A jak wygląda sytua
cja na wsi, w zakładach p rze

za pracę)
wypłacania B ---------  I
tym punkcie kompensacji, środ
k i x funduszy rozwoju spoleczne-

 | otzzymu-
i ekspLiiiuJących towary 

* asakcjl za pooadnonsa-

wspólnie z Ministerstwem Goa- 
(wynagrodzenia podarki Leśnej powinno zreali-

wykorzystać do . zować przedsięwzięcia w zakre-
praewidzlanych w sie istotnej poprawy wykonsystn.
■ nla posiadanych zasobów drew

na, dążyć do tego, aby uzupeł
nić ilości, których nie dostarcza 
się z ZSRR.

9. Ministerstwa, resorty, przed
siębiorstwa, instytucje 1 organi
zacje powinny zapewnić skraj
nie oszczędne Wykorzystywanie 
zasobów materiałowych, poszu
kiwać rezerw wewnętrznych do

Siew zbóż «tnłrm zakoń-

Zła sytuacja w Szwenczlonels- 
kim Kombinacie Materiałów Bu
dowlanych. Jak zakomunikował 
dyrektor Marian Siemaszko, koń
czy się mazut, stosowany jako 
paliwo do wypalania cegieł. Je 
żeli kombinat stanie, grozi to 
bezrobociem nie tylko robotni
kom, wstrzymane zostanie wie
le budów w republice.

W  rejonie dostrzegalnie zmalał 
ruch pojazdów. Właściciele pry-

, przed blokadą. Ale prace watnyćh samochodów wolę cho-

Zowollć ministerstwom 1 
zjednoczeniom na ponowny po
dział w wyjątkowych wypad
kach środków funduszu zachęty 
mngjjlnwj (wynagrodzenia za 
pracę) i funduszu rozwoju soc-

polowe trwają. Sadzi się ziem
niaki, trzeba zasiać kukurydzę. 
Dlatego potrzebne Jest paliwa I 
rząd republiki obiecuje przy
dzielić go 70 — 80 próc ilości 
zaplanowanej poprzednio. Gospo
darstwa starają się oszczędzać. 
Część samochodów odstawiono.

pieszo, pasażerowie mają 
wielkie niedogodności, gdyż . 
tobusy są przepełnione i trzeba 
nie długo czekać. Zwinięto wiele 
tras. Szczególnie zła sytuacja 
jest na trasie Swiędany — 1' 
we Swiędany. Zredukowano 
11 rejsów, t], praktycznie 11 cz-

Bzgzflgajnłś osobowych, W  ten bę linii zmniejszono o połowę,
sposób rolnicy spoddewają się Oba miasta liczą w przybliżeniu
jnzetrwać trudny okres. Inaczej po 6 tysięcy mieszkańców. Wie-

5. Ustalić, ża przedsiębiorstwa ich uzupełnienia.

Oświadczenie Rządu Republiki
! r  k  sparaliżowano przewozy t

n

 I Rady MirDst-
I w  g  p  kwfetnła 1900 
B fijg j Mejwynsą i Rząd Iit-

Lftwie z re> dnich granicach Litwy. 
ZBSR łaj pgndnkrjL jaka 

b M b r a u  aa rynku za>- 
■  walntę wymieniał-

rów kolej Jednocześnie służbie eona bezzwłocznie, to trzeba bę- 
granicznej Państwowego Korni te- dżle dołożyć włalu  ̂wysiłków,

■  B  k M s la  ZSRR całko-

utwy. oeraauteane oyiy wwzyti- pufolfcznej, Jakoby obecną sytua-

mają się sprawy w przedsiębior
stwach przemysłowych 

Fabryka przyrządów Oblicze
niowych „Modulis" w Podbro- 
dziu jest tu największą. Załoga 
Uczy około 1600 osób. Praktycz
nie biorąc w każdej rodzinie w 

! Podbrodziu ktoś tu pracuje, a UWłUtt R
zycje dostaw pnyw ó- pg więcej osób, Tymcza- dach- leczniczych.
MM łwmrinrmia. ta tm b ł be- (aQ wla£jomo^  juką przekazał — Pogotowie ratunkowe wy-

dyrektor zakładu Janas Bendo- jeżdżą na wezwania. Nls ogranl-
rius, nla Jest podeszająca. czarny go w dostawach benzyny

mu ntnrvm ta- — poinformował lekarz naczelny

J j S f d a l  Jtóuyumy »W « we«w«4 |<« Itlnywych.

lu dojeżdża do pracy autobusa
mi. Rzutuje to i na nastroje pa
sażerów i na wydajność pracy.

Swiędańskie ; PTS zmuszone 
jest zredukować również przewo
zy towarowe.

Blokada na razie nie odzwier
ciedliła się negatywnie na takła-

. ;__, i , Podejmuje się próby zarówno
W ZwStku Radzieckim, Jak i f
Zachodzie kształtowania opinii d ^ ^ 0rT*—TuT^dzlś odćniwamy 
rnihllmiet. <akobv obecilfl SVtUa- _

v m  “ okcl“- rych *nt«w“ W  nM yW itołdtńw naftnwch nnf>rvrh te ficłalaniBl ’  . ...   ■_
400 dostawcami w różnych |

nujących te driałanta 
w  najbliższym czasie z braku 

zasobów i materiałów będą mu
siały przerwać pracę podstawo-

m iii

M. | ysodakłów nafloerych 
f i a t  asaM B ft draiawy 
fkaraefo do Utwy. Po ku> 
ftilack poenraao dostawy 
S  weMeyck radojów .
R  1 MsisTlełów tsdnolo- we Litwy. Z powodu'zatrzyma* 
H  dla nBfztkkh gałęzi nla prasdsltbloratw, produkują- 

lXvy. *■*■««»■ ra- 
r t t t e  otrzymywa-

» bsspaśred' gSł^ż gospodarki — rolnictwo, I 
h M obI p  Sryhko wzrasta liczba bezrobot- 

: tym, nych Nawet jeśli wszystkie po-

rapublika Jest odcięta gospodar
czo od Wschodu, zamknięto 
drogę na Zachód i z Zachodu. 
Dysponujemy żywotnie ważnymi

> W  yaadaoraiOw stały i

   I  ■ ____ p  Uważamy ta  bezsporna prawo
eych^nawoey, wielkie'strsty po- każdego cidowleka, aby sam ta- 

podstawowa tradycyjna decyoowaL jak określić to cje* 
^ygo, które powstało na Litwie, 
My nie możemy nazwać go ina
czej Jak blokadą gospodarczą.

Ich ogółu. Za pośrednictwem 
szej gazety chcę zaapelować 
podbrodzian: HNle wzywajde 
niepotrzebnie - pogotowia, gdy 
motna obejść się baz niego1*.

ŻWśttUoła sytuacja niepokoi 
wszystkich. Spokojni są Jedy
nie władze rejonowe. Nie utwo*

z s w . udpowieozi me ouzyma w&rów łurowca łlp> Tymczasem

miejscowościach Związku 
dźtócklegó. Wysłaliśmy naszych 
prtedstawldall do Leningradu, 
Saratowa, Moskwy. Spodziewa
my się, że się dogadają. Ostat
nio w naszym zjednoczeniu „Sig
ma" odbyła się narada w spra

liśmy.

Konferencja prasowa
Radzie Mfaus- potemjału gol.

dowydi ZSRR, w Redzie Pre- kamentów. Nadchodzą już leki 
zyd«dtlej i w Innych nader z zagranicy,
szanownych organach władzy Przyjemną wiadomość pna-
peńsowowe) Zwięifcu Radzlec- dzlennlkaizom Romual*
kiego, oogrywejących weżną ^as Ozośas. Okazuje się, że LU.
rolę w podejmowaniu uchwał. wa imti»  jest w stanie uopet-

godziny lecę. Czy opamię
tamy się, gdy będzie ju t'|

STZZLfZ KomunikatELTA
poll-

ny do prasy. Ńs pocsęiku 
becnie główne Jesl to, Że uru- tępnego tygodnia coetanle wy.
chomkmo swobodną wolę pod- produkowana plerwaa partia
miotów ekonomicznych Związku litewskiego papieru geietowe-
Rarisieokiego. go. Może nie Jeet on taki dob-

Mlouui «dnwl* Juous Oto- V-. »>y« > * “!•

B P  f n e l o  K a n ia - tycznym, Narodowi, łoóry
abym całkowitego li«egvti 
wie, bezprawia prawnego i po- 
lttycznsto, te rzeczy też wpaja

M B B g y — bw  o pszao- się nlMstwo. Orientowanie się
H k  oęda w ne Jest nieodzowne,

ndtedy gospo- abytay mogli zrównoważyć fo W i bśokady gospodarcze).
~  styki siEORpmlk Wschodu i  Za. W  zakładach lemUrrych nieco

chodu ne Litwie w takim kastał- ograniczono planową boeplta-
•yiuec- da, sby to byto modlwe do lisac^ę. ale nie oznacza to, że

pnyjęda i d li Zachodu, ) die w  trybie planowym nie
Weciódu. a natważBisćn - r  przyjmują chorych. Ho^JttallJ 

nawy sy*- dis ass. Ramuałdae Ozoles po. t^}« się ich, z wyją|lki«n
,  mrjm eko. wisdsieL że znaleziono Już sper chorych, ioórzy mogą poczekać , y'r ,

U fcf, stwisadzil cS- sób, cbę|d któremu hędriemy parę tygodni, zanim nie przy-
IM ^HmogU przeijść do Mamaków 

wMsie o takim d it ie la s s . 
ótęfamąamY tym. J«at %o nawiązania pcoiomych
 * kontakt ów z \/aaóm)fśm0tn- \

■i Mb f | M a n  gospoda rid|
_  .  Iżw^zkc RadsIedUsgo. Łania- 

•^f ę̂dniactem grad, Lwów, Kełlnlngrad, Mos-
pdkyemiych. kwa h  Semtareeowsne obzy-1 

M M Ą  krajach arywsnlsra z nami bespołrad-
mu to. ao DSdti kontaktów, Uóre se mat-l

m ś m j  mmmm) liwe tylko w pMted omów. LL
KŚe); Pawta- tws zeaejma tworzyć Aflocuni-1

s ttekmćy, moao kę. o której pouseliśe mówiono
d łw ^ u  aa Ziatdtf De{xaawsoych la .J

Po republiki nadeazta c 
łstfpującflj treść li

zaprzostaC akapedlowi

bielejących, ale gwarantuje 
wyjście gazet. Nie ucierpią też 
wydawnictwa: papier, potrzA- 
ny, do drukowania lalątsk rów. 
nleż będzie wytwarzany na LR. 
wie. Przewiduje się, te w dą- 
gu 2—3 miesięcy uda się zorga-

szczególnie deficytowy eh.
Na Pytanie, Jak ocenia się 

list prezydenta Pronqji Rrancois 
MMMrranda 1 kanclerza Repub
liki Federalnej Niemiec Helmu- 

Kohla do przewodniczącego

ja, Mace

nlaacjl. poi-----
Litewskiej SRR poszczegaii. 
rodzą |ów surowca I produl
według wy«xei«<jdlr'—
stalowa ocynkoy— ■ 
mno, rurytworzywa sstuczńe (polletyiepJ

100 proc. R205, kauczuki wexy- 
I stklcn rodzajew, opony I aumjs

gotujemy się lapiej do pney H  
warunkach blokady. Odczuwa 
się brak medykamentów i spraę- 
tu medycznego, ale tek było 
również przed blokadą. I

L*rda- w  ostatnich dniach nawiązano Ptdy Najwyższej Rapubśiki

Ludzka solidarność
Maj — to Już prawdziwa wiosna. A wiosna to odrodzenie nrzv- 

rody  ̂ wszystkiego, co żyje. Wiosna przynosi nam nadzieję na

Jaka była wloena 1889 rokn, kiedy w Paryżu międzynarodowy 
kongres przedstawicieli 22 krajów uchwali] nUn.: ,3ędzie zorsani- 
zowana wielka międzyrurodow* manUestacJa, w dniu oznaczo
nym, w tym celu, aby we wszystkich krajach 1 miastach Jedno
cześnie robotnicy wezwali władze publiczne do wprowadzenia 
prawe ograniczającego liczbę godzin pracy do 8 godzin i do wy
konania innych postanowień Kongresu Paryskiego

1 Maja stał się dniem nadziel na lepsze jutro. I nie Jego wina, 
że z biegiem lat domorośli funkcjonariusz* od związków zawodo
wych zaprzedali interesy ludzi pracy 1 poszli na p—fc" za przy
wódcami rzędu l partu, oczywiście nie za darmo, ale 

piernikiem.
Wszyscy pamiętamy Jak jeszcze niedawno świętowaliśmy ten 

dzień. Funkcjonariusze od propagandy zatwierdzali tre£  łim l I 
napisów; zatwierdzano też. Jakie portrety jakich przywódców — 
żywych 1 martwych — będę niesione. Wyznaczano, Jakie 
pójdą na demonstrację 1 Jakimi ulicami, z do minu
ty zapisywano, kiedy maję ruszyć. A gdy tylko kończył się uro
czysty przemarsz Główną Ulic^ demonstranci co tchu rzucali ttę 
w Boczną Uliczkę, aby wrzucić niepotrzebny Już transparent do 
dinarów ki, a sami co td u  śpieszyli do domu. Wyrachowani dyry
genci święta skompromitowali wielką ideę.

Skończyły się pompatyczne demonstracje. Już nie boimy się 
zrzucić maski 1 pokazać własne twarze. Twarze zmęczone, zatro
skane: co będzie Jutroł Co będzie pojutrze? Nikt nas za to nie 
bidzie prześladował

Sankcje gospodarcze względem Litwy postawiły ję  w nadzwy
czaj dężklej sytuacJL 

Przerwy w pracy przedsiębiorstw oznaczają że ty jące ładzi 
znalazły się w przedsionku do bezrobocia. Są próby strajków. Je 
steśmy postawieni przed koniecznością reglamentowania żywno- 
śd. I tu trzeba przypomnieć, że deputowani 18 miast I obwodów 
(w tym Leningradu) zaoferowali swą pomoc dla repuhUkL Gest 
na razie symboliczny, ale oznaczający ludzką solidarność. Nie 
zapomnijmy o tej solidarności i  Życzliwości na-co dzień, gdy bę
dziemy Stykać się z ndążltwośdami dnia codziennego.

Wiosna to nadzieja. Na lepsze jutro. Gdzieś odbędą d ę zebrania 
społeczności. W innym miejsca — msze święte. Wszyscy ludzie 
połączę się w Wierze na pokój 1 lepsze jutro.

bezpośrednie kontakty z przedsię
biorstwami farmacetycznyml Le
ningradu, które mogą dostarczać 
najbardziej brakujących mady-

J .  aAGDANSKD,
R. CZB5NA, 

kor. ELTA

Krupskie.

• JH

U st deputowanych moskiewskich
„My, deputowani ludowi Rady 

4cakiewtŁ^J, zaniepefcojent
letay sytuację polityczną pow- 
. - j .  —rLu utwy po worowe- 
tMBiu pras* Prezydenta ZSRR 
eetrykcFgoepóderczjrch.

)«eteśmy przekonani, ta f*«r 
yfca ze stanr/wlska ri ty nie mo

le stworzyć atmoetery koniecz
nej dla rozpoczęcia rozmów w 
sprawie spornych zagadnień.

Uwalamy, ża strony powinny 
wykazać dobrą wolę I usunąć po
wstałe napięcie w celu Jak óaj-i

oświadczanie. Rozumiemy 
ko propozycję oeeowego 
wekzynianla czynnego ddała- 
nie dedeumentów II marce, nla 
odwołujęc Ich. I nie byleby to 
wyrzaczanifsn się Ich wartości, 
gdyż pizywódcy Francji i RFN 
uanalą prawo narodów do samo- 
okrwanla. Zatem, Jest to Jedan 
z podlegejącyob dydtusjl kom
promisów w sensie maksimum. 
W takim stopniu mota do tego 

ltiyć się parlament Litwy, to

kłady, parklat)^PM|PHI

ImwT'aluminiowych, przędza wtó- 
Klennlcza syntetyczna, 
syntetyczne I satuesne. aady ciężarowe, samochody 
traktory, apy«harkl,"silniki"wi^l 
•okoprfżne 1 prądnice Z silni- 
iilem wysokoprężnym.

I rozpuazcza.lna,' tapety, olej roś- 
ilnny, słód piwowarski, surow
ce de wyrobu wina, kwasek cy
trynowy,. ryby I przetwory ryb-1 

_n«_*larn<j kakaowe 1 surowiej 
chowy, herbl
'■•■tty suszona

produkcja
iukty naftowe.

«■=■>» nlo 1
/H I 7SU R * A. i A uA .lu . «*lnullamiędzy Litwą 1 ZSRR*.

islfbiorstw
nadawców laaumCśjj^od^^*! 
pedlowanle tych towąróllośC^węjonńw ^1  ^

,*We'Utewsklij SWI*. ’
| Podplsnrtla_jlepeszj»

«SVt? '
SBC

NA SESJACH REJONOWYCH 
I MIEJSKICH 

RAD' SAMORZĄDU

I Powstały 
nowe działy

■informowaliśmy |uż twych 
Czytelników o początkach obrad 
.pierwszej sesji Rady Samorządu 
'Rejonu Wileńskiego ,  podczas 
której wybrano kierownictwo re
jonu. W końcu bieżącego tygod
nia pierwsza sesja koolynuowa- 
»  pracę. Dotyczyła cna kwestii 
organizacyjnych. Powołano nastę
pujące działy zarządu rejonu 
I wileńskiego: budownictwa kapi
talnego 1 architektury, kultury 
1 oświaty, rolny, socjalno-ekcmo- 
miczny, ubezpieczeń społecznych, 
spraw wewnętrznych, urząd sta- 
nu cywilnego. Zarządzający re
jonu wileńskiego K. KUmaszaus- 

1 zaproponował kandydatów 
na stanowiska kierowników tych 
działów. Pretendenci odpowie- 
dzieli ną pytania dotyczące Ich 
pizyszjej pracy, po czym wszyst
kie kandydatury zostały zaapro
bowane przez deputowanych.

A więc, czterech zastępców 
zarządzającego — K. Stanlsz, S. 
Akaaowicz, L Borokas, R. Jur- 
kewiertus wzięli na swe berki 
równie* kierownictwo dgafemr 
odpowiednio rałaego, knltcry 1 
oświaty, tTtrJalnn rknnnmlrini uju 
oraz budownictwa kapitalnego 1 
architektury. Kierowniczką dzia
łu ubezpieczeń społecznych zos
tała B. Nowak, spraw wewnętrz
nych — M. Popławaki, urzędu 
stanu cywilnego H. Tomasz e- 
wicz. Funkcje sekretarza zażąda 
oraz kierowniczki ksm-rłnTtl peł
ni H. Moroz.

Deputowani zatwierdzili rów
nież zarząd rejonu wileńskiego, 
w którego skład weszli: K. Kll- 
nwiTaustag, S. Akanowicz. U 
Burokas, R. Stanisz, R. Juikewl- 
czlus, R. Stanin i M. PopławskL 
Uzgodniono także wysdność pra
cownikom rejonowych organów 
Władzy i nrt^ m nlł

Powstały podstawowe struktu
ry nowego kierownictwa rejonu 
wileńskiego. W naJhUżzzym cza
sie pozostaje więc tylko obsadzić 

Bkadrą sekretariat 1 działy.
Jadwiga BIELAWSKA

Instytut Stosunków Zagranicznych Litwy
WILNO 27 kwietnia odbyła pozostawiło wyraźny ślad w ty- to stworzenie społecmo-kuttu- 

się nadzwyczajna konferencję ciu republiki Teraz utrzymuje żalnych ośrodków partnerów 
. . . .. .  i .  ś ______  n itu n U a  *jria in  zagranicznych w Litwiesię nadzwyczajna sonrerencjĄ uu .

założycieli Litewskiego Towarzys- dę kontakty partnerskie z widu ‘
twa Przyjaźni 1 Łączności z Zag- krajami świata. Instytut jako sa- ków Łłtw? _ ®  8 ™ ^  . ^ 7
ranką, na której .postanowiono modzielna organizacja potoczna praca «  Swistowę Federaęją
w związku ze ™»ang charakte- potrafi spdnlć ważną redę w raz- Mfed Błtżnlaczycb. obdtód świąt
ru 1 celów S-aafeinSeł przek- woju kontaktów z poszczególny- państwowych i narodowych ta-
■ztałdć towarzystwo w Instytut ml krajami, ugruntowaniu mięjs-
Stosunków Zagranicznych Litwy, ca nlaależnęj Litwy w święto-

Stwierdzono, że towarzystwo wej wspólnocie państw. Będzie

P r o t o k ó ł
ROBOCZEGO SPOTKANIA PRZEDSTAWICIELI RUCHÓW 

LUDOWYCH UKRAINY, BIAŁORUSI I UTWY 
26 kwietnia 1990 r. odbyło miczną w sąsiednich republikach,

dę spotkanie robocze przedsta- co niewątpliwie wpłynie na wy-
wideU ruchów ludowych Ukra- konanie planów P*” ™ ™ ?™ *
lny (Ruch), Białorusi (BFLJ 1 likwidacji statków tragedii czar-
Utwy (Sajudl,). W g  »  *  M ł y t e j.
lirtrtiti deputowani USRR, BSRR należy
■ Rady Najwyższej Republiki U- wroóln
tewsklej. * Omawieno sytuację 
polityczną na Ukrainie, Białorusi 
1 Litwie, ż^adnlflhtei związana 
z blokadę go^odarczę Litwy, a 
także spotkaniem sil demokraty
cznych w Kijowie, przewidzia
nym na 9— 8 maje.

Główną uwagę poświęcano 
problemom związanym s katast
rofą czarnobylaką 1 je j skutkamL 
Uczestnicy spotkania postanowili 
połączyć siły w rozwikłaniu za
gadnień ekologicznych, ekono
micznych i humanitarnych wy
wołanych przez CzernobyL Pod
kreślono, że blokada gospodar
cza, zorganizowana z decyzji 
Rady Prezydenckiej i Rządu

u am j przygotować konkretne 
wspólne kroki dla ochrony ży
wotnych interesów obywateli 
Ukrainy 1 Białorusi, którzy ucier
pieli wskutek awariL * 

Postanowiono regularnie prze
prowadzać takie spotkania robo. 
a s .

yf imieniu Ukraińskiego 
Ruchu Ludowego na rzecz 
1 przebudowy (Ruch)

Siergiej GOŁOWATYJ 
W imieniu Litewskiego 

Ruchu MSaiudłs" 
WlrgUlus CZEPAITB 

W Imieniu Białoruskiego 
Frontu Ludowego 

irAdradżenniaM 
Tunn POŹNIAK

Świat o Litwie 
Ust do W. Landsberglsa

PARYŻ. Prezydent Francji 
Francois Mltterrand I kanciarz 
RFN Helmut Kohl wystosowali w« 
czwartek Ust pod adresem p » -  
wodnkzącego Rady Najwyż
szej Litwy Wytautaaa Lasdsber- 
glsa, w którym weawall ,/to 
wstrzymania na pawian czas 
mocy uchwały o pioUamowa- 
nlu w trybie Jednostronnym 
niezawisłości Litwy padł<M

się przyczynić do w»po<aęda 
dialogu między Wilnem I Moe- 
t«H. Decysja o B g j
cuu podjęła
S S S Ł r S Ł J S S t
go na szczyde.

Wyrażając .zaniepokojenie
w związku z rozwojem sytuacji 
na Litwie", przywódcy Francji 
i RFN stwierdzają: ..M**?,
U  Związkiem Reddeddm rti- 
norodne więzi o clu«kle®* po
litycznym, prawnym i goflpodar- 
czjrn. Aby zlikwidować te jd ę -  
l^ p o tru b n *  są czas 1 cle^h- 
wo£A‘' przy tym ndeży .^ ° -  
I S f  k l i ^ S  drogami dta-J 
logu”. Przywódcy obu kr^jów^

częły rozmowy" z myślą v -i—j 
by ^obecziy kryzys zakończył 
się rozwiązaniem możliwych 
do przyjęcia dla wsiystkich 
stron".

zakomunikowano w Pa
łacu EłfaejBkim, tekst 11^ F. 
MHterranda i H. Kohla do W. 
Landśbecgisa Jednocześnie zos- 
tel kierowany do Prezydenta 
ZSRR M. Gotbacaowa. Na od
bytej tu konferencji prasowej, 

nej wynikom spotka.
franciarico-zachodnionie.

mladdego na szczycie F. MRte. 
nand i H. Kohl podkrediU, że 
, nie dężą do komplikacji sytu- 
acji w ZSRR"

Proces uregulowania sytuacji 
na Litwie „zakłada cierpliwość 
za strony Litwinów 1 zaufania 
ze strony kerownlctwa radziec
kiego", oświadczył premier Ho. 
i»nHH Rudolf Lupbeis w wywla* 
dzie uddelonym gazede fran
cuskiej „te Monde". M°*kwa 1 
\Vllno jjowinny skupić wysina
— -| poszukiwaniu d ró g ^ ^ JU jb

wyrazili życzenie, aby Moskwa dialogu". 
Wilno „jak najszybciej rozpo-

i i i s M s f i  “ " ^ 5 'udzielenia niezawisłości LR.
wie Kratę zachodnie mogą
S e ś ć ^ ó j  wkład do rozwiąza
nia problemu, „zapraszając o- 
bie strony, aby przystąpiły

fTASS)

nych krajów, opracowanie eko
nomicznych, ekologicznych, kul
turalnych 1 innych programów 
docelowych oraz ich wykonanie.

Statut i program instytutu 
cmówl I uchwali sesja Intfytn- 
tu, która ma być zwołana 21 
maja w Wilnie.

(ELTA)

Rozmowa pny 
„okrągłym stole"

tli republik ZSRK. ■  ni*n“ ł ”'  
którą prowadzi! druql sakrętara 
Komitetu Centralnego Wt» Litwy 
Władimir Blarlaeow, ■••♦»»»* «ai«- 
II sktywtści platforn
tyczna] Komun IstyouMj
■Morual Jurij Szyszko. Aleksan. 
der Korzenlewekl. Artur Kup- 
izlnnlkow, członek jMatfarnw 1 
mokratycznej KPZR moekwlari 
Władimir Łyżlanko, czJenęk ni 
■ ■ M O 1 Łotwy Jtarl=S~

partii

nlcayll sekretarz Komitetu Can- 
KP Utwy Justas PalKc. 

iązkl sel t̂*iz- 
iw»aa Gity*, starszy 
sekretariatu Alęftdas

H PHIVArbaczlau- 
skas, inni członkowie Komitetu 
Centralnego, i pracownicy odpa-
wladzlalnl.  .Uczestnicy rozmowy wynueni- 
11 Inform el o syp^ń

“ " r s i - s s s
ruchu demokratycznego, cynów*-

. a r
.. .  Uaełtnicy rozmo-
myślnle opowiedz tell*!*

,  ̂ Jciwko VtokecbTe 'ęospodi 
„ i .  |.M r » t o ,I .  H * ^ ta )

Konto blokady nr 4700715
joinym t  wymownych akcen

tów wieczoru JubUeussowsgo 
z okazji 35-leda PoUkiw Zas- 
potu Ludowsgo Pleśni 1 Tańca 
„Willa" była wiadomość. »  
1000 rubli z honorarium koncer
towego przekazuje on na fun. 
dusz blokady Utwy.

Nlo Jest to odosobniony wy. 
padek. Fundusz został założony 
w ubiegły poniedziałek 1 od ra- 

dzleslątkl osób prywotoytt,
organizacji, <pot.

ir,.r ■  podrażały różne 
« y  p M O l^  W > ^  
Zarządzie Operacyjnym Wi-

instytucji.

D o  m i M z k a r t o ó w  

L i t w y
Do Litwy przyszła smutna 

wiadomość. 25 kwietnie roku 
bieżącego w Moskwie, na Pla
cu Rewolucji Październikowej, 
w pobliżu Teatru Wielkiego 
tragicznie zginął (samóspąlenie) 
Stanisława? Żsmaitis z Kauna- 
■u. Jak świadczy pozostawiony 
przez niego list, do takiego czy
nu popchnął go ból za Litwę 
sa skierowane przeciw niej bez. 
prawie, nieludzkie działania.

Staniałowas ftemaltis swoją
ofiarą wyraził srlorłwsne ń®ęj- 
cla żyjemy Jednak w okresie 
unU) 1 nie powinniśmy pozwo
lić złamać naszej wolL LRvrta 
teraz bardziej niż kiedykolwiek 
bądź potrzebny Jest Jej każdy 

l człowiek. ..
Wyrażam głębokie w Ĵótcmi- 

de w tę smutną godzinę żonie 
etan córkom Walwe 1 Rade. 
SUMt w !  landsbergis,

Przewodniczący 
Redy Najwyższej 

Republiki Litewskiej
WUno,

 | 27 kwietnia 1990 r-

w * -
f th *  rai00ów republiki. Można 
S ^ r z S a ć  także za pośrednict
wem przekazów pocztowycn.



DZISIEJSZE PRZYGODY PANA TADEUSZA,
ODKRYWAJĄCEGO DAWNE DZIEJE SWEGO RODU

HMocla jedne] rodziny. CM znaczy, powiedzmy, na tle his
torii państwa, całego narodu? Ale naród — to lodzie. Katdy 
,  nas, stanowi jego częstkę. Co innego, te w biegu codziennego 
wartkiego łyda rzadko u d  (własnymi dziejami zastanawiamy 
się. Nieczęsto przychodzi nam na myśl pytanie, co 1 Jak było 
w naszym rodzie kM yił Żyjemy raczej teraźniejszością, tros-

Pan Tadeusz Kleczkowski, człowiek c wyższym wykształce
niem tedmłanym, raczej pragmatyk do niedawna Jeszcze 
rfainir; był od historii, teł nie Interesował się za bardzo dziejami 
wlanej familii, B tym bardziej genealogią całego rodu, czyli 
fcżstą Jego historią, plsauą lub zachowani) w tradycji ustnej,

 | uwzględniającej pochodzenie, kolejne następstwo pokoleń. Węzły
pokrewieństwa między Jago członkami.

Nie spodziewał się być mo4e ty s Biura Heraldyki Polskiej 
pan Tadeusz, te drzemie w nim „Klejnot Potaki", znajdującego 
żyłka badacza, która się oba- się w Krakowie. W Jednym 2 
dri, gdy uchyli rątfca tajemni- nich dyrektor tego biura p. Pa
cy rodu Kleczkowskich. Nie weł Bończa-Martuzalski m. ta. 
wyobrażał te dochodzenie i pisał: „Spoiród wielu listów, 
zdobywanie coraz to nowych które otrzymujemy od Polaków, 
danych o rozgałęzionym rodzie zamieszkałych w ZSRR, a w 
KlecSkawsldch stanie stę nawet szczególności na Litwie, Pana 
jut nie hobby, lecz pasję Jego Je *  wyjątkowy. Rzadko zdarza 
tycia, o  tym, co było motorem ktoł, kto tyle wie o twoich 
Jego poczynań dowiadujemy się przodkach. Fakt ten. Jak rów. 
s zamieszczonej w war- nlei wspomniana wyfcej wieł-
szawskta „Ecpressie Wieczór- kość korespondencji, napływa- 
nym" z dtu 17 Upca 1989 r. pL jącej do nas z ZSRR, skłoniła 
Jp_ Tadeusz Kleczkowski z nas do zadania Panu kilku py- 
W9na poszukuje krewnych w taA...” ,
Polsce" M  ta. czytamy w niej: Dyrektor zapytywał. Jakie
aP. Tadeusz odtwarza swoje zdaniem p. Tadeusza są możli- 
dizewo genealogiczne. Uważa, wości utworzenia w ZSRR (np 
te sprawa jest pilna. Ponagla- w Wilnie) legalnie działającej 
ją go artykuły w prasie Wews- Dlii tego Biura i ozy cieszyło, 
klej x tezą, te na Litwie nie ma by się ono zainteresowaniem?
Polaków, są tytko spolszczeni Następnie zaproponowano p.
Litwini Pan Tadeusz chce tą Tadeuszowi tą filię prowadzić, 
sprawę prześledzić na pizyfcłą- Było to dla niego z Jednej stro- | 
dzle własnej rodziny i Jak ny zaskakująca prepozyt 
stwierdza nie bez hmnoru: po- heraldyka to cała nauka -  -
szukuję więc tego przodka LR- z drugiej ^  niezmiernie ku- nm
wina. Poszukuje bardzo Men- sząca, bowiem mógł. działając zxn,sczających do otwarcia filii 
sywnie. na tym polu, coraz więcej zgro-

 T. s5ę (Jo ppMłrfirf madzlć wiadomości o swoim ro-

J 0™852*  ..^ *cdcowai? eeo 1  OwsztuL wiedziałem lu t rade całego ZSRR—".
W W  ten \osób p. Tade«m z

WiMe «  g S T S n y  Klecz- Kleczkowski mfcwkał na Ło- bedaoa driejów wtaznej familii 
kowddch, którzy brali aktywny *ó*«a  w WBnie. Był p rac^ - pewtf w T
■wWui w powstaniach 1831 i *5™ człowiekiem, miał swój raidyica rodów poMłcn M W I.

o S S e t o  -  Polacy., dom. Jego syn Michał, mój dzla- leńnczyźnie 1 nie tylko. Jednak- 
Nasz' c ^ jS T w a t a .  i e ^ o  dek z %  g | § g | | B |
ród wywodzi sie z Kleczkówa kich — opowiadał p, Tadeusz cąj odpowie*! co do dziejów 

miedzy Ł o m ż a ! -  mieszkał w Wilnie na Rów- własnego rodu, jednocześnie na- 
O ^ Z T f i  ( S y  toustallć, nym Polu. Mój ojciec, teł Ml- dal kontaktując się z każdym,
S S S ł e  d X e £ J "  chał był furmanem. Całą 10- kto co&otwlek wiedział o
laeęyiyynej mieszkaliśmy nadal na Kleczkowskich lub miał z nimi

M w ijn  Polu *  d am  driodks. p o ta -m . W  l a  spostb
lodzi w Polsce i za granicą, M , Apolonia, nlewie- trafił do Kaisziadorysu, w ktćr
któor )«4 J S S S S S  ą g ®  i H L t o i  S i S i i  o n». ngo pobili), w ilejscom & l
S^ ^ lS riT ^ iS S trm S h D T O d  P'r* <lblch' Ani o tych po WBunai w małym, ale dość
«  1 1 '^s? kądzdrii, a tym bardziej po mle- starym kościele (1810 r.) odna-

|* ń -  !” ■ m u r o w y  w W » ,  pray
1 tych wi- bocznym ołtarzu płytę maimu.

T z z u S k j l

działań

nym" artykułów SSSSSgS -
^ T ^ d i f ^ a ^ ^ r a e c r k w "  leńskich P o lak i. którVch nie- rową,' gdzie Jest' napisane, sali 1 nadal pisał ao lueczKow.   r w r  -  -latach stalinowskich spoczywa tu Eufrazyna Rozalia

Saratów-Moskwa, późnie] stoją-tam Jakieś trumny. Wejś-
zd’ieć. Dian urzędowych, sto- z fanynd Polakami pracował w de zostało zamurowane w płer-
- - - -  achiw n m d e^ tó  sta ro- Kutaisi, a zmarł w Aatracha- wszych latach władzy radziec-

' l u f t e M S  nłu... Uej na Litwie. Nikt dotychczas
brane w ciągu ostatnich Posiadane Jut wiadomości ma- nie kwapi się z jego odmi"-

dowód, i

żytne
ostatnim n m  . -

atMiwriące rzyl ń. Tadeusz znacznie uzupp.’ wanlenu.
et o dziejach da- nić. zdobyć dane o JOeczkowB- Ale oto

1 najdawniejszych kich. żyjących w wiekach drugi list z Biura Heraldyki 
toU znaleźć w l a d o S  X V -XiX . Stawem, nie zasta- Polskiej, który stanowi źródło 

pronttwe. He się w n f l ,  law toi* de dh«o od p M ito  s to y  I ndoid g  Tądousa. 
■ ■ ■ *a L  jak ofaszer- Krdcowa, te propózy^ę pnyj- Cytujemy go z pewnymi tylko 

teję prowaddL.. nmje 1 uczyni wszystko, by skrótami. Stanowi on wzór
To wie tylko on sam oraz Jago... sprostać obowiązkom. naukowo spisanej przez spec] a-
błękitny zeszyt, w którym sfcru- Wkrótce otrzymał stamtąd listów od heraldyki i getiealo- 
pularoie notuje -p. Tadeusz ca- następujące pisemko: „Klejnot gil rodowej historii jednej fa
lą bieżącą informację. Najwią- Polski — Biuro Heraldyki Połs- milii J jest ciekawy przez po- 
cej, oczywiście, • satysfakcji ki ej — Spółka Cywilna, udzie- wiązania hfatoryczno-terytorial- 
sprawiły p. Tadeuszowi dwa lis- la pełnomocnictwa Panu Taden^MMArig^Ad|^^H

O RODZINIE STAROŻYTNEJ 
KLECZKOWSKICH 
HERBU TRZASKA

„Gniazdem rodowym Kleczko
wskich herbu Trzaska Jest Kłecz
ków ostrołęcki na Mazowszu.

Od wsi tej dziedzicznej wzię
li nazwisko; brali takie przydo
mek Soblesand. Obok nich . sie
dzieli Cholewki I Tamawld, któ
rzy dali początek dwóm domom 
Kleczkowskich, tychie herbów.

Pierwszym dziedzicem na Kłe
czkowie, a odnotowanym w ak
tach z roku 1422 był Piotr, 'pie
czętujący się herbem Trzaska. W 
rok później występują Jako 
współdziedzice te] wal Paweł I 
Tomasz. Z tych Paweł pozosta
wił syna Stanisława, odnotowane* 
go w 1443 f.

W czasach tych tyją takie:

Stanisław, Marcin, Soblesąd, Jan, 
Mlkolaf 1 Grzymlsław, synowie 
Soblesąda.

W 1429 r. Jakób Kleczkowski, 
doktor Świętej teologii, wzniósł 
kościół w Kłeczkowie. Stanisław, 
Paweł, Soblesąd, Jan 1 Mikołaj, 
synowie Soblesąda, w 1402 r. 
sprzedali dziesięć włók na Kłe
czkowie.

Jan Soblesąd Kleczkowski w 
1472 r. piastował wysokie stano
wisko podstarosdego ostrołęckie
go, a w 1474 zastępował sędzie
go ziemskiego łomtyńsklego. 
Podstarośc* (vloecapitanneus) był 
zastępcą I namiestnikiem staro
sty, przez niego wybieranym 1 
zaprzysiężonym. Paweł, Marcin, 
Soblesąd, Piotr 1 Jan widnieją w 
aktach r. 1473, Jako lt wtedy na
byli od księcia Jana Mazowiec
kiego, część Biela w powiecie 
łomżyńskim. Z tych, Paweł pozo
stawił syna Jana odnotowanego 
1485 roku. Jan miał syna Cheru
bina, który w 1823 r. wstąpił w 
związek małteńskl z Anną z Ty* 
szków herbu Trzaska, l-ov. KI- 
slclnlcką.

Kazimierz Ciechanowiecki po
jął za tonę Agnieszkę, córkę To
masza Kleczkowskiego, 1 1872 ro
ku zapisał jej 1.000 florenów. (...)

Kiedy Polaka ugięła się pod 
zaborami, nowe rządy wezwały 
szlachtę polską, by wywiodła się 
ze swego pochodzenia. I tak w 
Królestwie Polski, przed Herol
dią, w r. 1850 wylegitymowali 
się ze szlachectwa z podaniem 
herbu Trzaska: Jósel Dionizy
dwojga Imion 1 Walenty, syno
wie Piotra, Roch I Franciszek Do
minik trojga Imion, syn Stanls- 
hwa_

Odnajdujemy Kleczkowskich 
takie na Litwie, Pierwszym bis
kupem katolickim smoleńskim w 
latach 1832— 49 byt Piotr Trza* 
ska Kleczkowski..."

W tym miejscu przerywamy 
cytat, bowiem następuje szczegó
łowa wyliczanka różnych osób, 
krewnych i powinowatych, mał
żeństw ich potomstwa, noszących 
te same nazwisko, a zamieszka
łych w cesarstwie rosyjskim. 
Byli to ludzie waleczni, ginęli na 
wojnach prowadzonych przez 
książąt rosyjskich. Dalej w in
formacji genealogicznej znajduje
my wzmiankę z Diakowrfzczyzny, 
z terenu obecnej Białorusi, skąd 
jak widać po linii prostej wy
wodzą się wileńscy Kłęczkowscy.

„...Na Dlakowszczytele spoty
kamy ok. 1830 r. Rajmunda, któ- 

tony Anieli (zm. 1849) zo- 
córke Anielę 1 syna Ma

deja. Madej wylegitymował się 
ze szlachectwa w Cesarstwie r. 
1857 (Dworjańskaja Hramota z 
dn. 2.IV.1784 r.) I został zapisa
ny do ksiąg szlachty guberni wi
leńskiej. Zostawił synów: Włady
sława 1 Józefa. Tomasza Trzaskę 
Kleczkowskiego spotykamy w 
Witale na Łosiówce, gdzie miesz
kał. Z drugie] tony Weroniki 
Kasperowlcz miał bezdzietnych: 
Władysława I Helenę. Natomiast 
z pierwsze] Paultny pozostawił 
synów Bolesława, Wawrzyńca, 
Piotra (wieś Paszkejde pod Nie
men czynem), 1 Michała. Michał 
tyjący w latach 1850—1933,
mieszkał przy ul. Równe Pole 11. 
Pojął za małżonkę Paullnę z 
Borkowskich. Ze związku (ego 
przyszło potomstwo: Antoni, naj
starszy, zginął w I wojnie świa
towej, Felicja za Łokudjewoklch, 
Benedykt (1892—1944), Łucjan 
(1895—ł), Edward, Piotr 1 Ml* 
chaL Z rodzeństwa tego, prócz 
Michała, wszyscy wyjechali do 
Polsld w latach 1948—1957. Na
tomiast Michał tir. 1905 r. pozo
stał wierny ziemi swych przod
ków. Zamieszkiwał w mieście 
swym rodzinnym Wilnie przy uL 
Równe Pole 11 (obecnie nr 15), 
w parafii Sw. Piotra 1 Pawia. 
Połączył się węzłem małieńsklm 
z Apolonią de domo Walentyno
wicz urodzoną 9.IL1900 r. takie 
na tamtych ziemiach a zmarłą 
8.V.1988 r. Michał zakończył 
swe iyde w r. 1947. Pozostawi
li Michał 1 Apolonia siedmioro 
rodzeństwa: dwie córki 1 pięcio
ro braci Wszyscy pozostali w 
Wilnie. Najstarszy z nich to Ta
deusz, nr. 28 października 1931 
r. a chrzczony w parafii Sw. Pio
tra 1 Pawła. W dobie dzisiejszej 
przedstawicielem tego starożytne
go rycersko - szlacheckiego rodu

Kleczkowskich herbu Trzaska 
Jest tenże J .  W. P. Tadeusz Kle
czkowski, prawnuk Tomasza, od
tworzy del historii 1 kronikarz
swej rodziny.

W  końcu listu były wskazane 
źródła, księgi historyczne, skąd 
zaczerpnięto informacje o Klecz
kowskich, są to tytuły mało dla 
nas znane, Jak np. „Herbarz Pol
ski" Kaspera Nlesieckiego, „Spis 
Nazwisk Szlachty Polskiej"  J . Sj 
Hr. Dunina - Borkowskiego, „Po* 
czet Rodów w Ki. Litewskim" — 
Adama Bonieckiego, „PoUca En
cyklopedia Szlachecka• i wiele 
Innych. Ciekawy też jest przy*; 
plsek, znajdujący się na ostat
niej stronie, szczególnie ze 
względu na mające się odbyć te
goroczne uroczystości grunwaldz
kie: „Roku 1410, na polach pod 
Grunwaldem 1 Tannenbergiem 40 
powiewało chorągwi litewskich: 
ziemskich bądź książęcych. Mie
li Litwini herby ziemskie, ksią
żęce, ale herbów rodzinnych czy 
obywatelskich nie było » 
Dopiero podczas Unii w Horo
dle (1413 r.) wzięli Litwini do 
wspólnego użycia 47 herbów pol
skich i te dla swych rodzin do 
Litwy 1 w Ruś rozwieźli. Byty to 
m.ln. herby: Wadwicz, Wąż, Le- 
liwa. Trąby, Nałęcz..." Całą 8- 
stronlcową informację genealogi
czną podpisali dyrektor Paweł 
Bończa - Martuzalskl oraz sekre
tarz Klemens Ligęza - Niewia
rowski. Kraków. A. D. 1990, sty
czeń. Biuro Heraldyki Polskiej 
„Klejnot Polski".

Sceptyczny, pochłonięty truda
mi dnia dzisiejszego człowiek być 
może powie: „No 1 co z tego, 
że Kleczkowscy wiedzą, lż pocho
dzą ze starego, sławnego rodu. 
Każdy tam miał swoich takich 

łub Innych praszczurów. Nie przy 
nosi to dzisiaj nikomu żadnej ko
rzyści". Tak — materialnej 
przynosi, ale stanowi ogromną 
satysfakcję moralną, jest źród
łem wewnętrznego ładu człowie
ka z samym sobą. Jeszcze w sta
dium ustroju rodowego, gdy lu
dzie żyli całymi plemionami, ale 
umieli już myśleć logicznie, 
dawali sobie pytanie, kim jeste
śmy, skąd pochodzimy. Pan Ta
deusz może godzinami mówić o 
odgałęzieniach familii Kleczkow
skich, których odszukał nie tyl
ko na terenie całej Polski, ale też 
w Moskwie, Paryżu, i w róż
nych częściach Litwy, Białorusi 
itcL Ułożył spis znanych mi _ 
gniazd Kleczkowskich i wyszło 
46. Jego poszukiwania trwają. 
Będąc obecnie pełnomocnikiem 
Biura Heraldyki Polskiej, świad
czy usługi dla innych rodzin za
interesowanych swoim pochodze
niem. .Chco. pomóc Polakom lite
wskim, białoruskim, wreszcie 
wszystkim rodakom, zamieszka- 
łym na terenie ZSRR. Zaintere
sowanych prosi pisać na jego ad
res domowy: 232001 Wilno, ul. 
18 Lutego (Wasarlo) nr 13 m. 8; 
teL 81-51-17.

Pan Tadeusz jest przekonany, 
że człowiek powinien wiedzieć 
jak najwięcej o-swoim iodowor 
dzie, bowiem każdy posiada wła
sne drzewo genealogiczne, niech 
tylko zechce się dowiedzieć o 
jego głębokich korzeniach. Pona
dto nosi się ten niestrudzony po
szukiwacz z zamiarem założenia 
Polskiego Towarzystwa Heraldy
cznego na Wileńszczyźnie z u- 
działem naukowców - Polaków, 
historyków i wreszcie wszyst
kich zainteresowanych.

Popularny jest w Polsce od lat 
nich ludzi o jednym nazwisku. 
Ostatnio nabiera rozpędu i u nas. 
„Sprzyjajmy spotkaniom ludzi cl 
wspólnym nazwisku I"  .— nawo
łuje wileńska popołudniówka. 
my niniejszą publikacją chcemy 
pobudzić 1 zachęcić Polaków, za
mieszkałych poza granicami Pol-; 
ski do ̂ wyjaśnienia sobie, kim 
jesteśmy w rzeczy samej, kim 
chcemy i możemy być, by n|piM 
wsze zachować swoją tożsamość 
narttlową.

Jadwiga PODMOSTKO, 
koti „Kuriera Wileńskiego”

NA łMffOACH: ojciec Tade
usza Kleczkowskiego Michał pod
czas służby w wojsku polskim 
(w środku); sam Pan Tadensz 
oraz odbitka rodowego herbu 
Kleczkowskich — Trzaska.

Repr. W. Charin

Zanim zabrzm i
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Mendelssohna

BY NIE POZOSTAŁY TYLKO 
ŚLUBNE ZDJĘCIA...

Bodajże nie ma bardziej 
pamiętnego święta w życiu 
człowieka niż wesele. Czyni 
się ważny 1 odpowiedzialny 
krok — zakłada rodzinę. Nie
stety prawie co trzecia rodzi
na w naszej republice się 
rozpada. W  dowodach i met
rykach ślubnych pozostaję 
tylko - wpisy, w albumach
ślubne zdjęcia. A czasami 
nawet pod wpływem gniewu 
1 histerii byłych małżonków 
nawet zdjęć nie zostaje—

Spróbowałem z  bliska, po 
dziennikarsku, przyjrzeć się 
te j kwestii w m. Snieczkus, 
Sięgnąłem po przykład z te
go miasta, bowiem jest ono 
ciekawe pod względem de
mograficznym, socjalnym. 
Można tu zaczerpnąć intere
sującej informacji z żyda 
młodych rodzin. Otóż w roku 
ubiegłym wymieniło tu ob
rączki 281 par. Najwięcej 
dziewcząt i chłopców zakła
dało rodzinę w wieku 20—25 
lat, mniej —  w  wieku 25—30 
la t  Ale też wśród tych, któ
rzy stanęli na ślubnym ko
biercu, byfi znacznie młodsi. 
Najmłodsi mieli po 16 la t  
Ogółem w  ubiegłym roku w 
Snieczkusie pobrało się 13 
par, w  których mąż lub żo
na n ie byli pełnoletnimi. W ia
domo, że ślub ich był wy
muszony — nie mieli innego 
wyjścia. W  swoim czasie wy
magano rządowego zezwole
nia na zawarcie małżeństwa 
przez niepełnoletnich. Od po
łowy 1989 r. takie zezwole
nia wydają rejonowe komi
tety wykonawcze.

Dziwne to, ale aż sto po
dań w  roku ubiegłym w Urzę
dzie Stanu Cywilnego m. 
Snieczkus pozostało na papie
rze. Tylko trzy osoby złoży
ły  rezygnację, pozostali —  
ani zadzwonili, ani raczy
li przyjść i zawiadomić, że 
się rozmyślili. Cóż, miłość 
ich widocznie nie była trwała.

W  roku ubiegłym zarejest
rowano w  naszym mieńcie aż 
163 rozwody, ęzyii w  tylu ro
dzinach droga życiowa „roz
dwoiła się” na dwie prze

ciwległe strony. Liczbę tę czyna rozwodu". Ngfcgl,  
chcę porównać z Inną, po- wpisują do niej 
daną na początku pubHkacjl ność charakterów”, w  f f l ja  
— 281. Tyle właśnie w roku wist ości zaś bywa różni*/ 
ubiegłym zawarto małżeństw. Po wizycie w USC pijw . 
Porównuję je  1 Tofoi mi się dłem tu jeszcze raz i pgi| 
smutno: czyżby ludzie zak- silem o rozmowę dwCfcl 
ładają po to rodziny, aby biety 1 trzech mężczyzn® 
wkrótce się rozstać? Zwiąż- tualnie rozwodzących 2" 
ki małżeńskie zawierają nie Wszyscy zgodnie nara&S 
tylko młodzi ludzie. Podają na charakter swych p&itfe. 
sobie ręce również pięć- rów, nie analizując giąbUj 
dzleslęclo- 1 sledenftłzteslę- tego stwierdzenia.-,;ChaiakS 
ciolatki. W  ubiegłym roku w rystyczne jest to, że Sn l 
Snieczkusie zarejestrowano szość rozwodów nastąpi a  
parę, w której młoda miała kilku latach współżyj 
72 lata. Założył też rodzinę Dzieci z reguły chcą 
58-latek, którego żoną zos- tać z matką. Jest ona iflfinS 
tała pani o dwa lata młodsza, niej sza, litościwsza, 
Obrączki wymienili ludzie Inicjatywa rozwodu poeta 
różnyrh narodowości. Po- dzi od kobiet twierdzący  ̂
nad połowa małżeństw w że mężowie nadużywali 
tym mieście —  mieszane. holu, nie pomagali /mdasBi 

Ludmiła Gryniewska ih- W  roku bieżącym jw dąn 
spektorka Urzędu Stanu Cy- jednego miesiąca w m Skfe- 
wilnego w Snieczkusie wśród czkus rejestruje się S B  
wielu Innych iaformacji po- więcej 20 małżeństw. S ta^  
dała 1 taką: spośród dziew- .d a, długich lat żyda, afeo- 
cząt które wyszły za mąż wych dzieci — czegot 
22 miały wyższe wykształcę- życzy się młodym 
nie, 86  — średnie zawodowe, selachl Ale znów nawiał* 
70 —  średnie. Odpowiednio ją  mnie ponure myili, m  
mężczyzn było 20, 75 i 80. widzę w statystyce Babę *' 

Zdarza się, że ludzie pod — tyle lub o kilką mnie) 1 
wpływem emocji, bez waż- dżin miesięcznie jra s S  
niejszych argumentów śkła- się ... 
dają podania o  rozwód. Po- Co wynika z tych mokk 

1 tem napięcie m ija i znów są rozważań? W yn ik ał chyia 
razem. Pewna młoda rodzina jasno, iż życie w nowoas- 
I przeżyła w małżeństwie za- nych warunkach cywflha- 
I ledwie dwa miesiące. Po roz- cyjnych jest trudnelj wys*- 
wodzie oboje natychmiast za- ga rozsądnego sterownik 
założyli nowe rodziny. Młodym ktoś musi panie
‘ — Co byście poradzili tym. Rodzice, państwa Jufclfl, 

którzy ubiegają się o roz- inna jakaś instytucja, ay 
wód? —  zapytałem L  Gry- wszystkie razem? Żyde dmj- 
ńiewską. ga młodych ludzi 3  to g

— A  cóż tu można pora- tylko świat ich osobWytk 
dzić? O swym losie decyduje przeżyć. Stanowią pizedeł 
tylko dwoje ludzi odpo- dzinę, za której losyjpow» 
wiedziała. — Dobrze, jeśli no być odpow iedzU fl^H  
decydują się na rozwód mał- łeczeństwo. I ono ma wytiąf- 
żonkowie nie m ający dzieci nąć rękę przyjażm  pcoo' 
Zgodnie z prawem daje się cy, wsparcia m tod ym jM  
im tizy miesiące do namysłu żonkom. Wtedy, być moa 
i USC rozwiązuje małżeństwo, potrafią przetrwać]
Jeśli jednak są w rodzinie burze, kłótnie, niezgodą 
niepełnoletnie dzieci, to  przy* charakterów, by się «doir 
chodzą do nas z decyzją re- bić” mocnej trwałej  
jonowego sądu ludowego- W  AlgWas TOCKS
podaniu jes t rubryka „Przy- Rej. ignalińskl

Zapomnieć...
Spalam się co *ni«
1 rnmlfnlam w popiół 
o Boże — niechże d ę  zapomnę 
niech (płynie na mnie 
wreszcie spokój

niechże tlę uciszą 
I zgasną Jak żądza 
bezsenność ciągle paka 
do mych okien 
Już rąk 1 oczu twoich 
prawie nie pamiętam 
głucha 1 niema — Jak <npl — 
pragnę dę zapomnieć 
lecz nawet w ulewie wiosennej 
słyszę odgłos twoich kroków 
1 wołam — nie wracaj 
trudno Jest wybaczać 
gdy się Jeszcze kocha

wiem Jak mam dę zapomnieć 

Marta ŁOTOCKA

B A D Y ,  P O R A D Y

Aby odńwieiyć torebkę lub pa. Szyby okJeone b. 
Mk z czarnej akćrtd. należy błyszcza!-/. JefiU ur

1 przelćrojońą cebulą młodymi pokrsywi — j j  —*— — ——  w żtannal wodzie

* o~ nałożeniu ręłc«wtcz<

waty awllionym

mzyolto wysechł, nbjlepiej posie
dzieć z rozłożonymi płasko dłoń
mi 1 rozposlartyml pftlcnraK Je- 
SU Jednak komuś bardzo się Sple- 
<«y, może potrzymać paznokcie 
—̂ wyschną błyskawicznie, choć

Przed myciem trzeba pa- 
--•jZenlu 

* * *  
sar

kropelce odrobinę’ snywaci 
raz, gdyż zbyt rocetsrtccony l

Inego zabłocenia na skdrzan 
« l t  1 polerować do połysScu. 

* * *
Bursztyny czySd się łatwo 

koholem (może być denaturo1 
ny). Mniej wybrudaone Wyai 
rwllione| alkoholem.  ̂bardzo l 
napełnionej nkn szklanki. Ju

inlejy mydlanej* wodzio,' su 
przeciera kawałkiem białego 1

S K I
y ewą 1% z dodatkiem terpentyny li
ąca"; a- „  . * * *'zaniem. Meble, kosze wiklinowe e rów, pe- el «l  ̂ nzmotkfj zmoczoną w 1

f — do sotdslkOw.

KĄCIK MATRYMONIALNY
Czytelniczka z Warszawy H. 
przysłała do naszego „Kądka" 

piękną pocztówkę z napisem 
.Przyjaciel potrafi zamienić pus
tynią vr pełen zieleni ogród”. 
Jakże słuszne to są słowa. Nie
zmiernie trudno Jest dzisiaj bez 
dobrych, przyjaznych ludzi, bez 
człowieka, któremu można zau
fać. powierzyć swoje tajemnice, 
troski 1 kłopoty, wr«szde pora
dzić sią, serdecznie porozmawiać. 
Czytelnicy, aprobując nasz „Ką- 
Ik" proponują różne formy Je- 

Jo  dalszej działalności, Na przy
kład, kilka osób napisało, że nie 
należy czekać aż zbierze się 
iprzynajmnlej sto ogłoszeń, a 
wtedy tworzyć kartoteką, do 
której mógłby zajrzeć za okreś
loną opłatą każdy, kto poszuku
je przyjaciela, lecz Już wkrótce 
I ją załófcyć I udostępnić chętnym. 
Propozycja, owszem, godna uwa- 
gi, Jeśli wziąć pod uwagą, że 
Usty doić długo kursują. Zda
rza slą też, że się gubią, trafia
ją nie do odpowiedniego adre

sata itd. Sądzimy, że Jeilt nadal 
nie spadnie zainteresowanie na
szym ..Kącikiem", spróbujemy 
zrealizować pomysł z kartoteką. 
Cieszą też miłe słowa od czytel
ników z Polaki, z którymi pro
wadzimy obszerną koresponden
cję, odpowiadając na liczne py
tania. Przy okazji zaznaczamy 
Jeszcze raz, że ich ogłoszenie 
na razie publikujemy bezpłatnie. 
Kto* napisał, że zbyt długo nie 
ma odpowiedzi od adresatki z 
Wilna, do której wysłał Ust. Pro
simy wszystkich, kto slą ogłasza 
w naszym „Kąciku" skrupulatnie 
odpisywać na Usty, dokładnie 
wpisując pocztowy kod (indeks) 
1 cały adres oraz Imię l nazwis
ko. i-----

mail interesującego ich adresu. 
Mogła zajść pomyłka, należy 
więc o tym napisać do redakcji.

Kto uważnie czyta nasz , .Ką
cik" wie, że zamieszczali w nim 
swoje ogłoszenia czytelnicy z
innych miast ZSRR. Na razie 
prawie żadna młoda osoba nie 
zainteresowała się nimi Radzi
my wrócić do poprzednich „Ką
cików" (a były one publikowane 
w „Czerwonym Sztandarze11 14 
października, 11 listopada, 9 
grudnia ub. roku, oraz l i  stycz- 
nla, 9 lutego jut w „Kurierze 
Wileńskim’', 8 i 30 marca br.J. 
Warto skorzystać z tyfch ofert 
A oto kolejne ogłoszenia.

E T -’ #£!■
wilnianka. — o sobie nie lubię 
co ludzki n 8tem Po,Ĥ * Nic, 
może, przypadek coi*

każdy
[lewy, wywodząca sl« z polskiej 
rodziny, materialnie niezależna, wykształcenie wyższe, medyczne, 
J  59 cm wzrostu, ̂ sjrmpatyczna I 
ludzi, posiadająca poczucie hu- 
nleqo pana, bez natoąOw, z wiot
szym wykształceniem, najchętniej 
lub blałoruslna, nieżonatego. 
C**ka na listy I propozycje, 
małym” ndScljm W j*0 1 ' W

»l. Ilczą-

(Jesn ńJaMdTl

l2°wWz?anal bbedJ ra n
B P  korespondencji „Kącika", , 
wysłaliśmy odpowiedzi wszyst- 1 
kim osobom, które do nas napl- 1 
sały. Prosimy Jednak odezwać 
się -tych czytelników, którzy 1 
opłacili 4 ruble, lecz nie otrzy- ■ 8j?rozum?enieP<1

przyjechać do Polski. Mam no
wy własny dom, qospodaritwo 
ogrodnicze, cenię wlemojć. Być 
może  ̂wialnie nad Willą mieszka

Drodzy Czytelnicyf Wszystkim 
serdecznie dziękujemy za nade
słane życzenia świąteczne. Wam 
również życzymy wiosennego na
stroju, aczkolwiek nie wszystko 
sprzyja pogodzie ducha, staraj
my się znaleźć oparcie w wier
nych przyjaciołach, radość — w 
pięknie pierwszej zieleni. Czeka* 
my na Wasze listy.

„Kącik"

Razem jest dobrze
Niby tak niedawno W  Wileńskim Parto t S  

brzmiał marsz Mendelssohna  sówek, gdzie
Janiny i Edwarda... pracuje E t^ r d  O rK ^ J 
jednak nie stoi w miej- znajft go dot<g||gg 

scu i oto ta sympatyczna turalnego kierowcę,. 
para — to szczęśliwi rodzi- * ize tę lp e^ j^ ^ ^ M
cel Malutka córeczka Ewa ka. W d e  riów t o t o  ^  
stała sie teraz ich światem. *zy ^Edward równie* « *  

Edward ł  Janina Orłowscy *wycn klientów, 
mają wiele wspólnych cech .Tanłn  ̂ ^  pracownia' 
charakteru. Chociaź4>y ten ^  umysłową, a w don« 7  
upór, z Jakim obydwoje dą- gospodynią z powdan^ 
żą do wytyczonego celu. O  do w^ystki®
boje są zapalonymi sporto- TdbóŁ docowycfaj A ^  
wicami —  mają na swym kon- wainiejsze, że je j  nW* 
c le  nie najgorsze sukcesy w  n«e to docenić. Dobite Je* 
te j dziedzinie: Edward — w im razem, 
boksie i zapasach, Janina —
w skokach spadochrono- Tekst l v f l
wych i lekkiej atletyce. Jerzy KAS

„To moja mama*
Mamy, mamusie.. Wesołe i 

zatroskane, strofująca i piesz
czotliwie pocieszające — takie 
zobaczyli Je i sfotografowali 
członkowie klubu fotograficzne
go uczniów w Kownie. Wysta
wa Ich zdjąć „Fotografują ma- 

lę" otwarta została w Wilnie 
r Pałacu Wystaw Sztuki. 1

Wldmantas Jankauska* gaja
opanowują techniką fotogiwH 
ną, zapoznają się z historią M 
tog rafii, MMiimni kompozycji* 3  

Ekspozycję zorganlzoWW^K 
okazji Dota Matki Fund*W 
Dziecka Utwy I Związek 
grafików, które odznaczyły  ̂
torów najciekawszjmh. * 
specjalnymi dyplomami. I

ź l i
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rokół zakupów
aa dziś, jutro, pojutrze.-

i i

i a b  t k ą  iż * 5 *  
I B S  k  gd]%  n*v/i do 

1  me a * tak*iy po

ta ił wy- Tafcos, w kłr^ fy yd i śj 
długkn Bóde do redakcji, 
sklepie .  baz^łsskee" xa 
ar 2 tii jikinftkiu jł sprawiano 
t e  tylko jedną łwMk^ wica po 
l  dx to kop. SyW l. |e ekspe-
rłlnrO-l» -mEltl» h» fch. OUji Błfc |

I Tafcie jest
du handlu WHna- Tak samo I 

z zielonym konserwowa
nym gtuwkfrsn Sprzedaje Uą go 
po d n  póflRiuae słoiki za ta*i 
km nr 2,  afbo łlHtr* ^  cako* 

Tem  lady po I ib . 30 b y .  o n i
!«B sami wyka- dwa piife&ą etoatoag^ Aon. 

q ) sjjs da. dm on oego TnlrŚD Pizy oka-
9§| f n i i Ł t  W jd k l l  KX>iyV-
ccych ikfcyach Wilna są dzia
ły. i  artykułami .a a  talony". 
Są ta: ^Saułate". ^Justinisikes", 

„AiifcWakzłaj-. ,J?.y-l 
łas“. „Skaka**, ^N m nus", 
CSOzsśny spożywry „Wiinius”, 
J^kaŚK*', „SiguŁe“, ^Kome- 
ta“, .B łaU s*", „Lsalynai", 
Jrtaeriaf’, .Atenlas”, w iłte . 
p a t  a  5 *  (uL Uzupśo 7), nr 
127 (ul. 9uobtu3I), nr 122 (pr. 
Sawanodn 74), nr 164 (ul Wtr 
kieczra 13), nr 1B1 (aL Kapsa 
25), nr 28 (aL Dariusa. i GSre- 
a a a  5), nr 35 (uL D a to  38).

Towary przemysłowe za talo
ny w gaiBasĘEj lfi esortymentie 
peuwadn Ceofcakiy Dom Towa
rowy, a  takie sklepy „Warwa", 
_Zeg«rki“.  towarów ą a t o .  
wych — wszystkie pszy aL Gie- 

—  8  dwalna. a tzfcże meblowe akie-

darcie jazy ul. Tatazskieg oraz 
P&kna. Jeśli za posiadacie talo
ny nr 1 ł  nr 2  ta fq j«d e ałko- 
faół, to są one ważne tylko na 
wskazany miesiąc, jeśD łrmp 
towary, to pasz cały kwartał, 
czyli do 30 czerwca Nie mnte-

skarg młMTk»ńrńiw rejonu wi
leńskiego, którzy uważają

E B k U M b i z k  w Rosy}- 
^| H tkPQ L  Pizy Juujau 
a^ a  — kooptay noty i  wt- 

I ły żB o*. ttm- 
fcaji- NswB laskie, 

k  Ib to n ry  jssy za tn-

£CDT
H | S |  »  te sane talony 
aga taebsic paśdeio-

p ftt a a e  bawełniane 
oocne komie, kfikky, 

I Zkesa* jak aę §p b

 | ad samego
[p  tyta mamy 

I w  — takie n—mg 
J  fdy pattzy-
H f ,  szuamujące lady 
I t e  są ło pBedeż pn-

■ ■ ■ ■ I  t e f

mali buwleni talonów ; 
ją  nutUwośt ku
pienia deficytowych towarów. 
Rolnicy nas karmią, nie powin
niśmy idi krzywdzić, władze 
łumriimre m ir ą  to mleć na

Lostrująe sklepy 
widzi sic. za Inrtrte kapują 
mxr-rn\+ Więcej, niż zwykle 
artykułów spożywczych. Być 
mu** nie ma sensu nabieranie 
wieŁeJ ilości mąki, kasz, zna. 
km m , ale czy da się kogoś 
przritttnac, wypernwadarwać, te 
nie nalepy robić dużych zapa
sów. Ludzie nie są spdkojni o 
dzień przyszły, o siebie, o swo
je  rodziny, dzieci. Motaa ich 
zrozumieć. Cbcą mieć wszystko 

ĵęgtlp T̂O nie tylko na dziś i 
na julfo. ale tai na pojiizze 1 
dfntej.

Jadwiga PODMOSTKO

Wczoraj «M czo rn | H  
nowa Infarmacla • trybls sprza- 
daty niaWttrych artyMilAw spo
żywczych. Komisja rządowa do 
spraw raaulowsnls 
^qdarcsaj w rapublica poc

I M d i mają tyie ta-

wydana ludziom, a przeznaczo
na na maj I czarwtac. (HM ,na 
dwa mlasląca ładnaj osofala przy- 
działa aly: mąki — 2 Mg kasz 
czyli krup — % kq, makaronów 
— 1 kg, cuknt — 2 kg, soli — 
I M, margaryny lub toplonsoo
f r‘irrinrr w&pgirwaBB — 2M  q.
podstawi* Sradnlćh (twych łpo- 
k^cla tych produktów w raku u-

Jadiraczaśnie  ̂ podajemy Ukto
w rudzie Litwy, który mafii u- 
dzulie tnformacli w katdoj kwe
stii blokady qaapodarczaJ, Obe
cnie Jasi ta numan *I-»^U .

(BLTA)

K ro n ik a
p a m ię c j Wileńskie ślady na drogach cierpień

PISANE NA GORĄCO
3. Świadectwa zmartwychwstałych

Naj straszniej n y  w ty- wani ubraniem ludzie ciągną Co
a wileńskich Zyddw a i do toboły „powyżej

chwili likwidacji getta (jesieaią pomaga drugiemu,
r. 1943) przypadał na pierwsze rzy na to wszystk
półrocze okupacji; jeszcze przed tnie.
utworzeniem getta, gdy podczas 
łapanek uprowadzano w nlezna-

_  ! zrobłąt Nikt tde
Jeden imlal myśleć inaczej, te póiniej 

.świat" pat- czy wcześniej wrócimy do get-

Dwie noce spędziłyimy pod 
gołym niebem. Na trzeci dzieEi 
wprowadzono nas ledwo żywe

tysiące i  tysiące mętczyzn. teW8cy tołnierze i katą się przy- do celi więziennej. Dopiero tutaj 
rzv luz moov me wrocllir a   j __ ______ i__ . . 'którzy ju t nigdy nie wrócili; 

sierpniu, zwalniając mię
dlą utworzenia getta.

gotować. Tymczasem do miesz
kań przyszło sporo chrześcijan 

-  i zabrało do siebie rzeczy swoich
nich dotychczas żydowskich przyjaciół, aby scho-

zodzlny wywożono „do lepszych czasów".
- -  Jy korząc getto nr Część chrześcijan wybiera rze-

2, pędzono do nich ludzi, do sprzedania l w dągu
| g  (chwil) zostaje to zreaUzowane 

w gotówce. W  ten sposób Żydzi 
mają coś ,4ia drpgę". Chrześci
janie dokonują tu wprost cudów, 
często wielkich cudów..."

Podczas masowych egzekucji 
w tym okresie w Ponarach po
jedynczym skazańcom, przypad
kowo nie zabitym, rannym, uda-

dowiedziałyśmy się, te  stąd 
wozi się grupy do Ponar. Jed
nakie nie mogłyśmy uwierzyć, 
te  a i tylu ludzi prowadzi się na 
rozstrzał. - i..

obładowanych tobołami, ubra
nych we wszystko, co mieli 
najlepszego, bo tylko w ten 
sposób mogli ocalić coś ze swe
go mienia; gdy ulicę Hrizką 
nprinnn według świadectwa. 
Kruka blisko 6 tysiącami osób, 

pozwalając im wchodzić do 
domów (z tejie Udzkiej, gdzie 
tłumy stały ściśnięte jak śledzie 

beczce, popędzono moc ludzi 
Ponary); gity utworzone get- 
nr 2 na ulicach Żydowskiej, 

Szklanej, Gaoua i  innych (obok 
położonych) niebawem zlikwido
wano, pędząc ludność do Łuki- 
szek, a  stamtąd znów na Pona
ry: gdy nastąpiły masowe akcje 

październiku w getcie nr 1. 
Oto urywek notatek Kruka z 
I września 1941. r. (okresu, 

gdy był Już w getcie):
,14 dni nie trzymałem pióra 
ręku. Ostatnie dwa tygodnie 

— to były dla mnie nie tygod- 
lata. Od tamtego ostatnie

go dnia, gdyśmy pisali, te  cze
kamy na nowiny, przeżyliśmy 
straszliwe piekła

—Pióro wypadło mi z ręki, 
ózg nie był w stanie spokojnie 

się zastanowić i skoncentrować 
myśiL Miejmy nadzieję,^ że od 
dziś l  dalej uczynię wszystko, 
by kontynuować swe notatki. 
Wszystkie dotychczasowe swe 
rękopisy mirniwiwn, zanim 
wsziedłeni do getta. Z sobą mam 
tylko część ich; spodziewam się, 

biegiem czasu je  zbiorę, 
by ułożyć w jedną całość.

Odt-wórzpiy więc wszystko, co 
się dotychczas działo: w piątek 

cale miasto mówiło, te  w naj- 
bliższych rtnlarh popędzą Hhb do 
getta. Tegoż dnia wieczorem 
wywieszono ogłoszenie, te 
wszystkie fury z uprzężą mają 
być dostarczone w sobotę na 
Drewniany Rynek. Po mieście 
rozeszła się pogłoska, te jeszcze 
tej nocy wywiozą gdzieś żydów* 
ską ludność. Gdzieś — to ozna
czało ign| dokąd niedawno pro
wadzono mieszkańców żydows
kiej dzielnicy, z ulicy Szklanej, 
Straszona ttd. (miał na wzglę-

Tak przesiedziałyśmy do

więzienne nagle zostało oświet
lone mocnymi reflektorami. - Za- 
raęto nas pędzić i ładować na 
ciężarówki. Na każdą ciężarówkę 
— po 50 — 60 osób i kilku li
tewskich żołnierzy z karabina-

się wśród zabitych... Późno w 
nocy usłyszałam, że ktoś się tu 
włóczy wśród trupów. Okazało 
się, te kobieta ąziikałś drogi do 
wydobycia się z tej bratniej mo- 
giły, że dokładnie zbadała wszy
stko dookoła, że nie ma tu w 
ogóle nikogo. Obie dowlokłyś
my się do jakiegoś parkanu z 
kolczastego drutu i stamtąd do 
bramy. Również tu nie było ni
kogo. Brama była zawiązana ka
wałkiem drutu i łatwo dała się 
otworzyć. Poszłyśmy przez pole 
na szosę i stamtąd do pobliskie
go lasu. Tu zrobiłyśmy sobie z 
koszul bandaże, opatrzyłyśmy 
rany i postanowiłyśmy nie ru- 

‘  ■*' miejsca do świto. Gdydo 2 nocy. P o *r t™  S a S

wało się dzięki pomocy 
pów z pobliskich wsi uratować j
i wrócić do getta. Po jakimś n
czasie Herman Kruk przekaże n
w „Dzienniku" opowiadania 
tych „zmartwychwstałych". W 
pierwszym, które w  skróceniu n
przytoczymy, widzimy m. In., 
jak Niemcy podstępnie organizo
wali egzekucje: oszukiwali,
gmatwali trasy, którędy pędzono 
ikazańców, by ich zdezoriento
wać, by do ostatniej chwili nie 
wiedzieli, co ich .czeka...

30 marca 1942. Z powrotem 
z Ponar (Historia, która ścina 
krew w tyłach).

Wszystko to dokładnie opo  ̂
wiedziała wileńska nauczycielka 
Cak (prawdziwe imię 1 nazwis
ko — Tema Kac; autor ze 
względu na konsplracjęjf M  ko
bieta wródła do gettal^p; od
wraca szyk liter w nazwisko!
Nieraz tak czyni w swym 
„Dzienniku" — E. K)

„W sobotę późno w nocy 
wyszliśmy z getta 1 ledwo żywi 
doszliśmy na podwórze przy 
Straazuna 14. Podwórze było* 
pełne ludzi. Padał deszcz i każ
dy szukał schronienia dla siebie, 
dzieci 1 bliskich. Ja, mój mąz.

ostrożnie poszłyśmy _
pobliskiej wsi Nowoaolsk (chyba 
chodzi o Nowosiołki — fi. Ł), 
6 kilometrów od lasu. Tu u chło
pa umyłyśmy się, oczyściły, 
zjadły 1 dalej, przy pomocy 

zajechałyś- miejscowego człowieka, udałyś-
■ | | | r^  “ y &§ do Sorok Tatarów.

.. . .  W tej wsi przesiedziałyśmy od
wymęczone, położyłyśmy apę soboty do poniedziałku, a w po-
plachu wśród wzgórz niczym niedziałek rano poszłyśmy do

Białówki, gdzie we dwójkę po
zostałyśmy przez tydzień. Stąd 
później sama wróciłam do Wil
na i znów weszłam do getta."

■W piątek _
my do zalesionej pagórkowatej 
miejscowości i tak. wystraszone

na wycieczce- 
Nawet teraz niczyja wyobraź

nia nie dojrzała do zrozumienia 
nańzej smutnej rzeczywistości. 
Całkiem niedaleko rozległy się 
strzały. Niemcy rozkazywali, a Li
twini wykonywali' Zbierano gru
py po 10 osób. Odprowadzono je  
za wzgórza, słychać było strzały, 
znów przychodzili po grupę 

••'i . 1  “ Mwan-.

Pani> G  opowiada 1 je j

Pani C. płacze n»H dwiema 
je j córkami) .choć była Ich ma
cochą. Na pytanie, kogo Jeszcze 
tam spotkała, nazywa obie siost
ry, nauczycielki (Ester i Rache
lę) NoUk, nauczycielkę Ettel 
Ajzensztat z Kowna, nauczycie-

| in.
W

i twarz i

„Starsza córka objęła moją 
talię, młodsza, gagłpanS lefeła 
oparta o moje knl»n» Ludzie, 
którzy nie byli w stanie się
czekać, dobrowolnie stawali __
szeregów „dziesiątek". J a  pos
tanowiłam czekać — m»m Wf1 
Być może cud- Być może- Nie 
wiedziałam, na jakie jeszcze 
„być może" czekam...

Plac dookoła pustoszał. Niek
tórzy z pozostałych w 
wie tarzali się, padając tworzą

innej notatce, z ifaja 4 
marca 1942 r. Herman Kruk 
przytacza jeszcze jedno świa
dectwo człowieka, który cudem 
uratował się z Ponar. Człowie
ka tego (Kagana) na początku 
grudnia zabrano do Kniriirok, 

l l l P  |e do- nazajutrz ( f ^ t )  wyprowadzo-
n J_ no w składzie dwóch grup Ży

dów z celi, połączono ich z BO 
(w przybliżeniu) Polakami, zała
dowano na ciężarówki i wywie
ziono do Ponar.

syn 1 dwie córki — znaleźliśmy do piasku, część siedziała spo-
miejsce w piwnicy i pnytuliw- kojnie jak gdyby nigdy n ic Ja,
szy się do siebie, zadrzemallśmy. skamieniała między dziećmi, po-
Gdy usłyszeliśmy hałas 
wórza, wyszliśmy i zobaczyliśmy, 
te wszyscy pakują się w drogę.

Żołdacy pędząl
Wzięliśmy swoje toboły 1 rag 

szyliśmy w drogę. Aż spostrze
gamy, te pędzą nas z powrotem  _
do miasta. Szliśmy | ulicy Nie? hm 
mlecklej i dopiero tu połapaliś
my się, te  droga nasza prowa- 

klerunku Łuklszek. Po

zostałam z nimi wśród ostatnich.

Pod wieczór, o pół do szóstej 
nadeszła nasza kolej. Poszłam z 
córkami. Po drodze wśród wzgórz 
spotkałam też inne grupy, które 
jak my czekały na swój los. 
Ustawiono nas w szereg, poczu

ty Iko, Jak starsza córka 
wyśliznęła mi się z rąk...

dzfe 31 sierpnia — 1 września, p i  ciągnęły różne grupy
j | -• ■ -  Żydów z wojskiem. Ulica miała

ślady jakiejś dziwnej ruiny. 
Rozrzucone, podarte toboły 1 
walizy tarasowały drogę. Śro
dek ulicy pełen był pościeli, 
bielizny, butów, resztek porzu
conego lub zrabowanego mumii: 

..Byka Jeszcze szara godzina, a 
Jednak ujrzeliśmy już grupy, któ
re pędzono nam na spotkanie, 
widocznie do getta, W Łuklsz- 
kach rozdzielono nas, męża z 
synem skierowano na stronę 
mężczyzn, a |a z córkami (17- 
letnlą Pejgę i 10-letnią Miną) 
pozostałam wśród kobiet Pod
wórze więzienne ledwo mieści
ło tysiące i tysiące Żydów, któ
rych sprowadzono tu z u l Lidz- 
UeJ, Makowej i io.

gdy Żydów wywożono do Ponar 
r, redaktorów „Pamiętnika 

Kraka").
Noc była niespokojna, pełna 

męki. W dziesiątkach tysięcy 
mieszkań ludzie się nie rozbiera
li. Część siedziała spakowana i 
czekała. Około 5 nad ranem do
latywał z ulic stuk kół wozów, 

ano nikogo nie wypuncza- 
domów. Około 7  było Już 

Jasne — getto)
■  —Z ulicy nadchodzą wiadomoś- 
K  fur używa się do wywożenia 
chrześcijańskiej ludności, która 
dotychczas mieszkała na obsza- 

e, gdzie ma być getto.
Żydom nie wolno korźystać z 

wynajętych środków lokomocji 
do przewożenia swych rzeczy.

W getcie dają dwa metry na 
Iczłowiekal..

Około 2 pO południu: nllremf 
prowadzą ze wszystkich stron 
I grupy w kierunku (getta). Wsią
dzie ten sam widok — obłado-

—Gdy odzyskałam przytom
ność, poczułam, te e p a  mni»,

Krak zanotował Jego opis 
egzekucji— „Nie mogę sobie 
przypomnieć, by ofiary płakały 
lub krzyczały, może pojedyncze 
kobiety 1 dzieci. Byłem spokoj
ny, bo właściwie to już w»m» 
nie była Stało tylko moje dało, 
czekające na wystrzał; upadłem, 
a na mnie ciężka masa. Leżę w 
niemocy. Głęboko w groble sły
szę wdąż wystrzały, bez końca 
zamordowani p«i»ii I Wyłażę 
widzę nie opodal, Jak oprawcy 
stojąc plecami do grobu dzielą 
ubrania. Poczołgałem po śniegu, 
aż wydostałem się poprzez kol
czasty drut, raniąc ręce, nogi, 
plecy. Okrwawiony 1 krwawiący 
doszedłem do wsi; z kilku cha- 

wybrałem najbiedniejszą.
po mnie chodzą, że Jestem Właścicielem był Polak, który

mokra 1 zasypana Jakąś kwaśną 
substancją...

Zrozumiałam, te leżę w dole 
wśród martwych, że Jest to bra
tnia mogiła, że jestem mokra od 
ludzkiej krwi, że żyję i Jestem 
ranna. I choć było to późno wie
czorem, wciąż Jeszcze biegał tu 
młodzik, który opryskiwał nas 
wapnem 1 szukał, i szperał; Le
żałam wstrzymując oddech, 
wsłuchana w każdy szmer, każr- 
dy nich. W mogile słychać Jesz
cze było westchnienia, ci che 
oddechy i rzężenie konających.

służył u pobliskiego litewskiego 
obszarnika. Opowiadam o swej 
sytuacji. Dał ml od razu ciepłej 
wody, żeby zmyć plamy krwi. 
Jem, piję, 1 tylko wtedy czyję, 
te odmroziłam koście. Chłop 
ustępuje ml swoje łóśka Do 0 
rano leżę jak w letargicznym 
śnie. Gdy wstaję, chłop daje
mi ubranie i pomaga ml wrócić 
do getta, 2 miesiące przeleżałem 
wówczas w getcie w szpitalu...,.

EUszewa KANCEDIK1ENE 

(Dokończenie nastąpi)

Powołano nowe Towarzystwo

równM jego 
XĘUtmcy)n4,

ffUao — Ra- 
*w o Walera-

śo władz mftna- 
■ ■ d  Katów od 

pney refonu. jaka- 
Mgij| Tbwanyawo 
^ejny i Pracy, po- 

B  M d i tery, n B  
-  iwej mu \

więkaiość głodowała będą zgodna, to na pewno lalat- 
kandydatów z ramienia KPL nlsje możliwość połączenia się. 

Jak dotąd oba Towarzyitwa są 
zarejestrowane, mają Jednakowa 
i równe prawa. Konfrontacji, 
myślę, żadnej z lego powodu nie 
wyniknie. Gdyby istniejąca od 
kliku lat organizacja weteranów 
wojny l pracy nie podejmowała 
w swej działalności kwestii po
litycznych, rozłam by nigdy nie 
nastąpił, Jestem tego pewien. 
Bo niby z Jakich powodów?

Ne zebranie założycielskie 
przybyto 70 osób, przeważnie są 

■■weterani pracy

Jedlnstwa*. Taka 
pozycja nie odpowiadała i na- 
dal nie WYrażs Interesów resz
ty weteranów. Nic więc dziwne- 
fn. że padła propocycja stworze
nia Towarzyitwa, które by wy
rażało apuuę inną.

Czy ja ij to ofgentzscja samo- 
W" MenlycZ' śiM ni, czy b^iide występowała
r«J WUejce pod e0 dą jednej z partit lub
— apyteuś- rudni Oczywiście, sąmndzieina,
owl»Uaal.la Będzie spełniała taką rolę. Jak
Mysscyjnego ie byio dotychczas, a więc: po

magać piacówkom opieki ip a ta a
nej w zapewniouu różnorodnych nieize-totomacjonallści — przed-
potrzab ' wasysikim weteranom. 
Je j 1 weterani pra
cy i wojny, weterani peitłi i 
ju ssn o lu , żołnierze r—— -

śtawlciele różnych narodowości. 
Wybrano Radę Towarzystwa w 
składzie 9 osób, na przewodni
czącego został zgłoszony

nacjonaliści. Jednym słowsm, kauskaa — emeryta, byfy wy-

M o n i k a

powaga  ̂ wszystkim tym. którym 
drogie są interesy, dobrobyt. Jak 
równisd przyszłość Litwy. Te 
dwłs organłzacte fstzus}ą na ra
zie Jdka aamodżiaine i niemiez- 
ae Jedna od dru^ej. Jażail z 
czasem lab interesy t dążenia

_  wica mletalra ko- 
munlkecjl Republiki litawaklsji 

JniiMi latccmsa — wice minis
tra budownictwa i ułbsnlatyki 
Bspablikl IśtewtkiaJ;

Wladas NlkiUoes i fiteponaji 
OMniaa Uaubraaes — wice mi- 
nfatra sprawiedliwości Republiki 
UaMdkisJ;

Psiras fiubsnaa — plawsze-

kładowe* szkoły pedagogicznej.
Zebrani uchwalili Jednogłośnie 

odezwę do wszystkich wetera
nów rejonu nowowllnissklego, 
by się jednoczyli w imię dobra 
Ojczyzny, w imię wolnej Litwy, 

InL wL

nąUznych Republiki Litewskiej, 
Wadowas Zabarauskas — wice 
ministra spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskie) i 

Wladislowss Janksinkas — 
dyrektora gneralrtego departa
mentu statystyki przy rządzie
Republiki Litewskiej i 

Audrius Butkewicztu* — dy
rektora generalnego departa
mentu ochrany państwa przy
rządzie Republiki Litewskiej.

F o r t u n a  
uśmiecha się 
do Fortunata

Fortunata! Buczlus słał się 
wczoraj milionerem. Pozostawało 
Jeszcze pół godziny do oficjalne
go otwarda targów-wystawy 
Wyrobów spółdzielni republiki, 
gdy przedstawiciele biura ,J it-  
torgodleżcie* zawarli z nim umo
wę o dostawie futer 1 krótszych 
okryć futrzanych z nutrii na mi
lion rublL 

F. Buczlus jest przewodniczą
cym spółdzielni. „Skurwydal", 
gospodarzącej na 43 hektarach 
w rejonie plungeskim. Nieduży 
zespół zaopatruje w pasze, utrzy
muje fermę zwierząt, sam pro
wadzi cały cykl technologiczny 
z szyciem eleganckich futer

Na otwartych wczoraj (a 
obejrzeć można Jeszcze i  dziś) 
w Litewskim Centrum Wystawo
wym (Wilno, uL Kosmonautów 
S) targach swe wyroby prezentu
je  około 60 spółdzielni, osób, 
zajmujących się pracą indywi
dualną, niektóre przedsiębiorst
wa 1 organizacje.

Wśród eksponatów jest różno
rodna odzlei, są mebla, zabaw
ki, Jachty, łodzie i wiele Innych 
wyrobów, wyróżniających się 
nie tylko solidną ceną, lecz 1 
doskonalą Jakością. Spółdzielnie 
coraz pewniej wkraczają na nasz 
Jeszcze ubogi tymk, e ich wy
siłki zasługują na uznanie.

lal. wL
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„In fo — T e c “ w ak cji
Alytuskl Kombinat Bawełnia

ny, Kowieński Zakład Włókien 
Sztucznych, Paneweżyskl „Liet- 
kabells” — te oraz wiele innych 
przedsiębiorstw republiki są klie
ntami centrum serwisowego „ln> 
fo-Tecu, zapewniającego gwaran
cyjną obsługę różnorodnej tech- 

organłzaćyjnej.
.. fo-Tec* wespół z zachodnio- 

niemiecką firmą Hamburg — Wi
lno Eksport GmbH zorganizował ■, 
wystawę komercyjną w lokalu ważne, gdyż,
Instytutu Projektowo-Konatru. 
ikcyjnego i Technologicznego 
| (Wilno, ul, Sdłtonlszkiu I9J. I 
i Potencjalni klienci mogą otrzyj 
mać tu całą niezbędną informa- 
b ę  dotyczącą wyboru, zakupu 1 
[użytkowania osobistych kompu- NA
■ b ,  maszyn do pisania, sprzę- wystawi

twlelsjącego oraz innej tecłu

mu organizacyjnej produkcji ta
kich firm zachodnich jak AEG 
Olympią, Profez Electronic, Hew
lett Packard I In.

— Oczywiście, obecnie w 
warunkach blokady gospodarczej 
zawieranie konkretnych umów 
zostało wstrzymane' — mówi 
dyrektor „infó-Tec." Kestutis 
Naulokaltls. — Jesteśmy jednak 
przekonani, że trudności te zos
taną przezwyciężone. Jest to 
— ■-e, gdyż, jak dowodzą wy-
 pierwszych dni wystawy,
zainteresowanie oferowaną przez 
nas produkcją Jest duże.

* mL wL

ZDJĘCIU: migawka i

Fot- W. Iwanowi

SfaPteław SWIAN1EWTC7

strzyka wołano po tygodSTw  iJ Z J k  “ ■
mW dać doplezp

90 tnkda

N K W D ^ S r ^ ir ^  1“ t̂ Qfy' nw4Uwłe- «  podesta* przez
o”S “̂  ^

t S S X n ^ 5 ^ yWan°  WfaÓtce P° miniędu Smoiebska, był w pewn*u a o p a u w  sprzecznośd z tą pogłoskTTiiomedu. w 
chodzi o obóz K ^ S S l W y d a ^ T S ^  

nacisku ze strony generała 
Sikorskiego, Ambasady I Dowództwa Armii Polskie! w Rosii. 
mto z dygnitarzy sowieckich nic nie p ^ L l z t ó T t ^ h  S  
portach wczesną wiosną 1940 roku do okolic Smoleńska. Bytem 

“ *1 181)011 0 wyładowywaniu pod Snołenskiem został widocznie gdzieś zagrzebany w papieraS 
™alazł się wśród dokumentów, które Kot dal 

ml jako podstawowe do referatu.
Nie posiadam odpisu tego referatu. Przypuszczam, te musi on 

S l i l S  pcaosudycb po wojennym rządzie poł- 
. 1$ ^ ® ' 50 ambasador»  Oechanowskim w We-

po tyłu latach, nie mogę oczywiście pamiętać 
le* °  “  tam napisałem, lecz dobrze pamiętam ogólne 

n«towieme, z którym do swego zadania podszedłem Przefetawi- 
1 00 sptwy omz historię interwencji 

Ambasady u władz sjwieckich. Byłem jednak bardzo ostrożny w 
wyd4ganm wniosków. Wyraziłem przypuszoenie. ie  przewina 
f H f  “ =y«* oficerów w nlewoD sowieckiej została po prostu 
wymontowana. Lecz zająłem wobec tych przypeszeseń stanowis
ko pewnej rezerwy. Zaznaczyłem, te własne doświadczenie obo
zów, więzień t lagrów sowieckich przemawiało raczej przedwko 
takiemu przypuszczeniu, oraz wymieniłem szereg sptzecmafel w 
posiadanych materiałach. Jak  marna było pogodzić z tym przy
puszczeniem fakt istnienia obozu w Gńazowcu, gdzie jencow 
traktowano zupełnie przyzwoicie? Dlaczego mieliby msrdowac jeń
ców o względnie apobtycaiym nastawienia, wówczas gdy utrzy
mali przy zycru szereg ludzi o wyraźnie antysowiecklej posta-

Z drugiej strony trudno sobie było wyobrazić, te gdyby gdzieś 
w oddalonych rejonach tego olbrzymiego kraju nasi oficerowie 
wdąz żyli. żeby w dągu roku pomiędzy sierpniem 1941 a wrze
niem 1942 żaden z nich rue potrafił znaleźć sposobu skomnmko- 
wama się z Ambasadą lub Dowództwem Armii gen. Andersa. 
Trudno było również pogodzić te szczegółowe, teiełoniczne regu
lowanie z Moskwy w kwretmu 1940 roku odjazdu z Kcoeiska 
każdego Jeńca indywidualnie (czego byłem osobistym świadkiem) 
z odmową władz sowieckich w 1941 luku T* r̂Mirfinifr/Tini* gen, 
Sikorskiemu oraz ambasadorowi KotoWk, dokąd d  Jeńcy oyu wy
ważeni. Stawaliśmy tutaj wobec tajemnicy, na którą trudno bym 
znaleźć odpowiedz.

Lecz jezelibyśmy nawet przypuścili, ze nasi zaginieni towa
rzysze broni juz me zyil to samo przez się jeszcze mc oznacza
ło, te zostali wymordowani z pronedytacją. Jeśliby jednak była 
Jakaś żywiołowa katastrem, która ich porhinnęła — to jaki był
by powód ukrywania tego? Stawaliśmy znowu wobec tajemnicy. 
Mól referat, chodsa mocno wysiłki Ambasady, aby
uzyskać Jakieś informacje o  łosie zaginionych oficerów, me wy
suwał żadnych sugesru co do tegĉ  co się naprawdę stała Nw 
imałem żadnych wątpliwości, że NKWD posiadało klucz do tej 
tajemnicy lecz z jakichś względów nie chcMlo Jej ujawnić. Wyja
śnienie tajemnicy przyszło dopiero osiem miesięcy jmżmeJ w kwier- 
tnu 1943 roku. gdy radio berlińskie ogłosiło o wykryciu grobów oQ- 
cerow polskich ageai nacie kilometrów na zachód od Smoleńska w 
miejscowości Koaogory, (Dłaezegoa nazwa tej miejscowości w 
poUuch wydawnictwach Jest tłumaczona jako .kosie Góry*, 
jest to błąd Kosogory qm9!-śa pochyło śdęle pagórki. Miejsco
wość ta znajduje się niedaleko od toru kolejowego pomiędzy 
stacjami Gtuezdcwo a Katyń. Tor lam biegnie po osi wschód — 
zarhórt wzdłuz Dniepru. Kosogory są połnrone w salesionej oko
licy pomiędzy torem a reską). Bytem wówczas w Jerozolimie ja
ko kierownik Biura Studiów prsy Polskim Centrum tafotmacji na 
Bilskim Wschodzie. Pewnego dme przyszedł do tego biura ppłk 
Krajewski, który prowadził nasłuch radiowy komunikatów nie
mieckich, i poinformował pracowników Brata o treści komunika
tu, którego dopiero co słuchał. Komunikat niemiecki dokładnie 
się zgadzał z geograficznej poeycjl tej miejscowości, do
której według mego reportu złoconego w czerwcu 1942 roku gen. 
Wołikowskiemu, jako szefowi Polskiej Misji Wojskowej w ZSRR, 
wywożono oficerów Kozielskich.

Rosnę niezrozumiale dla mnie okoliczności likwidacji Kozielska 
I — nadzwyczajne środki ostrosnośd przy formowaniu transportu, 

brutalne zachowanie się koawoju, szczególnie zainteresowanie 
centralnych władz w Moskwie personalnym składam każdego 
transportu, a potem, w 1941 roku, -odmawianie gen. Sikorskie
mu jakichś danych o kierunku tych transportów — wssystko to 
stało się Jasne.

Jasną stała się również rzecz Inna. Mianowicie zrozumiałem, 
te pnmimn wszystkiego co w Związku Sowieckim przeżyłam, po
mimo dantejskich scen, które oglądałam w lagrach, pomimo 
wszystkiegô  co czytałem o procesach z lat trzydziestych, waąi 
zbyt optymistycznie oceniałem moralną treść państwa sowieckie
go i wdąż wierzyłem, że gdzieś na szczytach władzy sowieckiej 
Istniały Jakieś resztki poszanowania dla żyda ludzkiego 1 god
ności ludzkiej 1 dla pewnych zasad moralnych ogólnie przyję
tych w Iwiede cywilizowanym. Wdąż byłem pod sugestią opo
wiadań moich współwięźniów w Łubiance, którzy twierdzili, że 
— po uśuniędu Jeżowa oraz przyjśdu Beri! — nastąpiło pewne 
zhumanltaryzowanie sowieckiej polityki bezpieczeńawa. Dlatego 
też nawet w owym referade, pisanym we wrześniu 1942 roku w 
Teheranie, wzdrygatem się przed wysunięciem przypuszczenia, j a  
mol koledzy kozielscy zostali rozstrzelam. Natychmiast też u razy' 
tem depeszę szyfrową do Kota, który stał wówczas na czele Mi
nisterstwa Informacji w Rządzie Polskim w Londynie, zawiadamia
jąc go, te rewelacje niemieckie pozostają w kompletnej zgodzie 
i  piairiiinfełpm, który ja  w czeiwcu 1942 roku złożyłem Amba
sadzie Polskiej w Kujbyszewie co do kierunków transportu ofi
cerów Kozielskich w kwietniu 1940 roku 1 wyładowania ich na 
zachód od Smoleńska. Przypuszczam, że Kot pdrazał tę depeszę 
gen. Sikorskiemu oraz gen. Kuklelowi. który był wówczas Mini' 
srrem Obrony Narodowej w tym Rządzie. Nie wiemi czy mt^a 
ona Jakiś wpływ na decyzję Rządu Polskiego, aby swródć się do 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża z prośbą o gadanie^gro
bów Katyńskich. Decyzja ta. która miała miejsce w dniu 18 kvrte- 
tnla 1943 roku, stało się potem powodem do zerwania przez so
wiety stosunków dyplomatycznych pomiędzy Związkiem Sowie
ckim a rządem gen. Sikorskiego w Londynie.

R O Z D Z I A Ł  V I I I  

KATYŃ Z PE R SPE K T Y W Y  TRZYD ZIESTO LECIA

Wjjaśnione aspekty Katynia
I Poprzednie rozdziały nosiły przeważnie charakter ^jaw o^w - 

lczv. Dotyczyły one przede wszystkim tego co osaoiSae

Imnt. pod Katyń, a stamtąd poprzez Łubiankę, Hutytsa _ 
do Ambasad poMklch w Kujbyszewie i ■ ■
H  również charakterystykę szeragu lud^gg 
U  spotkałem. Teraz patrząc z perspektywy aatu 
p i ć  U, o ptMM d prfl
m  ml było tak blisko się otrzeć. Chciałbym ui

nie tylko wlame p„ d wydarzeJHktórych nie wiedziałem, gdy unosu mnie pisu i  
[gdy oddzielały mnie od śwista mury więn 
lagrów.

Początek w nr 33

, których i



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 29 kwietnia 1990 r

ROCZNICE TYGODNIA
koncentracyjni

stnlciych. iL— I
wojsk radzieckich 
Berlina, 
cręja się I

chwalono pierwszą!-----konstytucją w Europie

1075 r Wietnam południowy tp- 
Mat wyzwolony od reślmu saj- 
Kofcddago. Zakończył* się walką narodu włetnamaklego o połączę- 

Lj^*^325kwletnla 1040 r. zginął 
Dobrzariskl (psoud. Hu-

  1896). tnąjor. uczestnik
wojny 1039 r., organizator I dowódca pierwszego polskiego od- 
dztału partyzanckiego w okresie 
drugiej wojny śwlątowoj.*  1 Maja Międzynarodowy

*  Przed 100 laty. 1 mafii 
1800 r. na świacie odbyty elf 
po raz pierwszy obchody pier
wszomajowe.*  1 maja 1650 r. uko*alel« 
pierwszy numer dziennica ,.Szta
ndar Młodych", organu ZMP.

*  Przed 60 laty. 1 maija 1020 
r. urodziła się Jelena Czudakowa 
(rrru l97^^Sptewaczka. artystka

t  1 miJMSKl^r. urodztt 6̂lę 
polska aktor 1 reżyser, djńklor 
teatrów.

*  Przed 60 laty, 3 mala 1940 
r. hitlerowcy wysiali pierwszy 
transport 100 wlginlów z war
szawskiego więzienia na Powie

li inżynier - -archltoi

harcmistrz, prawnik, w czi 
kupacl> założyciel I pierw* 
czelnlk Szarych Szeregów. *  Przód 45 laty. 4 maje

r. zostały wyzwolone spód oku- 
paojl faszystowskiej Dania, t e  
iandla l Jeńcy obozu koncanti 
cyjnego w Mauthoui-------

S&tSl

maja 1835 r. urodził 
; Górecki (zm. 1868). i 
maflarz; studiował w

Co ujrzymy 
na ekranach
*  CZARA CIEftPUWOtCI *  

PRYWATNY DETEKTYW. CZYLI 
AKCJA „KOOPERACJA" *  PRZY
JACIEL MOJEJ PRZYJACIÓŁKI*

*  Główną postacią nowego ko
lorowego filmu znanego aktora 
1 reżysera Jewgienija Malwleje- 
va, „Czara cierpliwości" Jest 
gajowy Mlednikow, który stanął 
do nierównej waBd z kłusowni
kami. Tego sumiennego 1 pryn
cypialnego człowiek*, nie pow
strzymuje to, te -kłusownikami', 
wyniszczającymi ozdobę taj kra
iny — Jelenie, są „ojcowie mia
sta*. prowadzący .królewskie 
łowy* z państwowych Śmigłow
ców z całą świtą sługusów. > 
saunami i nagimi dziewczętami; 
mających zapewnioną pomoc 1 
ochranę prokuratury, Inspekto- 
rów łowieckich.

Jest to naprawdę matwiejewo- 
wSkt film - melodramat, gdzie e- 
mocje przepełniają brzegi', gdzie 
do fabuły „kłusowniczej" niespo
dziewanie wdziera się ziemska

Główna rolę Jak zawsze w 
swych filmach kreuje sam Mat
wiejów, Jako LŁza wystąpiła jeflb 
stała partnerka Olga Oatroumo- 
wo. Produkcja wytwórni „Móś-

*  Komedie filmowa Leonida 
G&jdaja wielokrotnie cieszyły I 
zabawiały publiczność.-- Obecnie 
stworzył on nowy wesoły, śml' 
ezny. pełen rioJkomlczmeOszyt 
■wtuacjl kolorowy film „Pfyw*. 

etektyw, czyli akcja „Koope
racja*. Głównym, bohaterem lesl 

—  młody cało- 
spółdzielnię 

... . «zując endr
pomysłowości 1 obrotności. wl

_ voimany z prany młody 
pak, który zakłada spółc** I śledzi mafię, wykazując

pozostaję .tylko podziwiać 
reżysera

wirtuozowską fabule, pomysto- 
Nlezbyt

ranach wyświetlano (Urn wyblt-l 
nego francuskiego reżysera Rrl- 
ca Romera „Zielony promieńuJ 
Obecnie oczekuj* nas spotkanie. 
z Innym Jago kolorowym Oknem 
„Przyjaciel mojej .przyjaciółki"  ̂

Głównymi bohaterkami są mło-] 
da tiiłewczyny Blanka l Leo. Zu
pełnie niepodobne do etebto, na 
wet przeciwstawne osoby nkespo-j 
dzlewanle zostają przyjacfółkaml.l 
Blankę jest nieśmiała, zakomplek
siona, niezdecydowana, urocza, 
ale daleko jaj do piękności no-1 
wej znajomej. Lea przeciwnie. 
Jest ufna, z łatwością „werbuje 
wtełfatcMi i z taką samą łatwo
ścią odrzuca Ich. Opowiada przy-r 
jadółee o swych miłosnych przy
godach, zapoznaje ce swymi a- 
dorat arami. Jednego z nich, Fa
biana, pozostawia przyjaciółce.

..  ____ rolach Emanuel
Cholet, Sophlen Renoir, Franco- 
nts Erie Gandron.

W. KA ZIMIERAITIENE

Trzeźwy maj
W  obliczu:
— trwającej agresji psy

chologicznej, gospodarczej l 
wojskowej. ZSRR przeciwko' 
naszemu narodowi i naszej 
republice;

— trwających prowokacji 
przeciwko ludzSom Litwy, 
realizowanych przez miejsco
wych kolaborantów wspólnie 
z wojskiem okupacyjnym;

wzywamy wszystkich ucz
ciwych ludzi dobrej woli do 
gromadzenia się pod sztanda
rem Republiki Litewskiej, w 
jedności 1 zgodzie, konkret
nymi czynami co dzień, co 
godzinę nmarala^, rozwijać 
wolną i niepodległą Litwę, 
rozsławiać 1 piastować Ją  w 
swych sercach 1 na całym 
święcie, nie poddawajmy się 
pogróżkom, szantażowi 1 ja 
łowym obietnicom wrogów 
niepodległości, zachowajmy 
powagę, moralność 1 trzeź
wość.

Litewskie Towarzystwo 
Trzeźwości rozumiejąc trud
ności dnia dzisiejszego, ro
zumiejąc, że ludzie Litwy są 
ciągle prowokowani, że do
wództwo wojsk okupacyj
nych tylko oczekuje reakcji 
na te prowokacje, apeluje do 
wszystkich ludzi Litwy dob
rej woli, do aktywu towarzy
stwa, do wszystkich/ komu

droga jest przyszłość Litwy, 
aby miesiąc maj tego trud
nego roku uważać za mie
siąc trzeźwości. Gorliwie 1 
sugestywnie propagujmy 
trzeźwość, organizujmy trze
źwy wypoczynek i  spędza
nie wolnego czasu, dopoma
gajmy 4eden drugiemu bez 
butelki. Tego od nas dziś żą
da Litwa.

Nie zapominajmy, że w 
pierwszą niedzielę maja jest 
Dzień Matki. Wszyscy jeste
śmy dziećmi, więc wszyscy 
uczdjm y nasze matki — ży
jąc  e lub zmarłe, gdyż dzieci 
też żyją, aby strzec serce 
matięi. Uczci jeny ten dzień 
trzeźwi bez kropli napojów 
wyskokowych. Niech to bę
dzie dar każdego uczciwego 
człowieka dla matki — żyją
cej łub zmarłej, która przyj
mie ten dar z  wdzięcznością.

Litewskie Towarzystwo 
Trzeźwości wzywa wszystkich 
dorosłych ludzi Litwy w dniu 
Matki uroczyście . przyrzec, 
że nie będą używaR napojów j 
wyskokowych tyle czasu, ile 
uważacie, że zdołacie dotrzy
mać. Niech świadkami takiej 
przysięgi będą wasze sumie
nie, serce Matki, ja k  też 
zmariwychwstająca, ale jesz
cze umęczona Litwa.

litewskie Towarzystwo , 
Trzeźwości

Rozrywki umysłowe K R ZYŻÓWK A
POZIOMO: 1 — zbotowa al- gu; 18 — zręczność, sprawność; 

bo naturalna; 4 — ponoć przy- 19 — pierwiastek chemiczny. 
f * .  “ W  7 — część samo- PIONOWO; 1 — dęiklc fc«-
cbodo albo wozu; 9 — bogini dzenle dała; 2 — poeta polaki;
« tfy c a ; 10 — szczególny na- 3 — styl w sztuce; 4 — obawia- 
pU; 11 — państwo w Azji; 12 zek; 5 — mały sklep; 6 — le- 
— “  fftowle Jednego z gatunków gendamy kozak 8 —

13 — odwiedziny; 14 — atuty do hodowli ryb; 11 — mla- 
ptak domowy; 15 — lewy do- sto nad Narwią; 13 _  spis, re-
Pływ Sanu; 16 — pustynia w Jestr.
Azji} 17 — widoczny na śnie- Ułotyt

Antoni BARTOSEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 21 KWIETNIA 
Poziomo; krcyiówko, alergia. Pionowo: brygada, Ryga, mózg, 

glazura, adamaszek, (landa, kall- skrawek, alumnat, drabina, kaja- 
bar, zgaga, swat, ansa, abrakada. karstwo, śliwowica, Aldcbaran. 
bra, owoc. Map, deska, schemat, katarakta, perszeron, zJasH, A- 
Starkow, nltownica, piroman, napa, Cześnik, serweto, t!amina, 
wiorsta, Andrlcjcw. schowek, nora, wlec.

K ą c i k  p o e t y c k i

J U ó w l a z - p o a i n  o h a j

Miłość, wiesz — 
iwIAtko,
lesłe, j  w autobusie, 

gdy stoją w kolejce sama.
Miłość, wiesz — 

w niedzielę, 1 w czwartek, 
uśmiechu na dzień dobry 
re łzach nad ranem.

Miłość, wiesz 4-? . '  • 
o kiedy biegniesz 
kwiatami przez kolnie.

Romuald MIECZKOWSKI

K t o ś  d r u g i
ten drogi ktoś 
który mieszka we mnie 

i to czarny ptak 
mota czarny ptak 
kiedy załopoce zalomoce 
czarnymi skrzydłami 
(oby tego nie słyszała 
obyś nie słyszała) 
mówię to Jeno sobie 

Jak mówił drań jeden 
czym wie dwoje 
tym wie 1 Świnia 

więc kiedy ten ktoś 
załopoce zalomoce swoimi skrzydłami

wtenczas szukam twych włosów . 
a znalazłszy

odkrywam nasze usta 
Jakie zbyt spóźnione.

Józef SZOSTAKOWSKI

P i s a n y  w e  d w o j e
Przez wszystkie łyda radości 1 znoje 
płynie erotyk pisany we dwoje 
z dwóch prawd alę składa 
Jedną klamrą spięty

Punkt bezdełesny grotą cy wybuchem

Wczoraj znowu widziałam na niebie 
haft tak drobny Jakby zasiał maldem 
wiosna szyła o wodzie 1 chleble... 
śdeg za ściegiem 
1 ptaka za ptakiem.

Wiersz narastał w gardle jak knla i— 
mote gdzieś twoje oczy wypatrzą 
W kwietniu częśdej twarz w niebo wtulam — 
mole gdzieś twoje oczy wypatrzę... .

Alicja KYBAłJCO 
Rys, S. Kaplewskl

Af i s z  k o n c e r t o wy
Wioska muzyka 1 poez|a (renesansowa *  „Stabat Mat er' 

*  Na Jubileusz D. Sadauskasa *  Litewska Kameralna 1 „Ave 
sol" *  150 rocznica urodzin Piotra Czajkowskiego *  „Ta 
Deum“ Ha en dla *  Kwait et z Izraela *  W ramach kongresu

Ostatni miesiąc sezonu kon
certowego dostarczy melomanom 
sporo ciekawych imprez. W 
pierwszej dekadzie w Kownie 
1 Wilnie usłyszymy koncert ' 
młodej solistki, laureatki kon
kursu tan. M. Glinki Judity Lel- 
talte. Żywy nurt do tego prog
ramu wniesie renesansowa mu
zyka włoska 1 poezją w Inter
pretacji gitarzysty Arturasa 
Kełpszy oraz recytatora Perlisa 
Waisiety. Miłośnikom muzyki 
religijnej w Filharmonii Ko
wieńskiej oraz Katedrze Wileń
skiej Kowieński Chór Państ
wowy pod batutą Pet rasa Binge- 

towarzyszeni.em orkiestry 
symfonicznej Litewskiej FH- 
hannonll Narodowej wykona 
„Stabat Małer"  G. Rossiniego.

Pod koniec pierwszej dekady 
 :> stołecznego Pałacu Pracow
ników Sztuki zaprosi baryton 
Danldua Sadauskas, obchodzą- 

tym roku swe 50-łede.
I Zwiedził całą Litwę, śpiewał w 
Innych republikach, jak też w 
Finlandii, Niemczech, Polsce 
USA, Australii. Sporo jego nag
rań uzbierało się w fonotece 
| radia i telewizji, sporo płyt, 
IZID około pięciu tysięcy kon
certów. Sołiśde akompaniować 
będzie pianista Arunsg Staszkus 
oraz orkiestra kameralna pod 
kieiuoklem Iminasa Kuczinska- 
HftĄye Musira"- ~

poświęconym tej dade progra
mie na początku drugiej deka- 

Kownie 1 Wilnie usłyszy-
,Pamięd 

iz szereg 
wykona 
sktedzle: 

Aleksander

my fortepianowe 
wielkiego artysty" 
romansów. Utwory 
trio fortepianowe 
Nina GołuUewa,
Batów, Robertas Uiba 
śpiewaczka Giedre Kaukaite.

Miłośników muzyki fortepia
nowej w Kownie 1 Wilnie cze
ka gwtkanle z obchodzącą 30- 
Iede działalności twórczej 
doną Radwilaite.
, W połowie drugiej dekady 
w Kownie 1 Wilnie (w kośdeie 
iw. Jana) usłyszymy uroczystą 
i wzniosłą kantatę G. F. Hąend- 
la „Te Deum", którą wykona 
Kowieński Chór Państwowy. 
Podczas pozostałej części prog
ramu orkiestra symfoniczna Li
tewskiej Filharmonii Narodowej, 
którą dyrygować będzie maest- 
ro z Pragi Leosz Swarowski, wy
kona muzykę Mozarta I Haen- 
dla.

Niewątpliwie dekawy też bę
dzie występ kwartetu smyczko
wego H. Gertlera (Izrael). W 
jego koncertach weiznle udział 
urodzony w Wilnie planista 
Emanuel Krasowsky, który kon
tynuował studia w Tel-Awiwie 
i Nowym Jorku. Głównym 
~ Umerem w programie gośd bę-

7 ,  'a ,     Kwintet fortepianowy J.Za kfflu dni do stołecznego ,
Palaca PracowiUMw Sib Ł  “t*11? ”  -  k«-
swych wieibldeli zaprosi Litew-

Orkiestra Kameralna ^___
batutą Sauliusa Sorideckisa. *W 
tym programie Missa brevis W. 
A. Mozarta oraz nokturny wy
kona ryski chór kameralny „A- 
▼e s<^", który zdobył już mię
dzynarodowe uznanie. W prog- 

orki estry usłyszymy zna
nego spllstą z RFN Eduarda 
Wttfsona. Jest to skrzypek ost- 

wspinający się na artys
tyczny Olimp, który swą dro
ga twórczą gozpoczął w Rydze, 
—I kontynuował w Moskwie 1 
Leningradzie. Zamieszkały od 
śSB  r. w RFN B. WUłfson zos- 

 |laureatem konkursu N. Pa
ganiniego w Genui, a także 
konkursu muzycznego I

meralnej muzyki instrumental
nej kompozytora. Muzyka kwin
tetu przepojona jest głębokim 
tragizmem, namiętnym polotem 
1 nieugiętą wolą. To arcydzie
ło twistowej muzyki, nie dość 
często wykonywane, będzie pię
knym darem melomanom Wil
na 1 Kowna.

Ju t drugi program przedsta
wi wilnianom niedawno powsta
ły zespół — Kowieńska Orkies
tra. Kameralna pod kierownict
wem Gediminasa Dalinkewicdu- 
sa. Popularny cykl A. Vivaldie- 
go „Pory roku" z towarzysze
niem orkiestry wykona Bugeni- 
jus Paulauskas.

Pod koniec drugiej dekady 
dla uczestników kongresu kul-

rzebiu. Razem z Litewską Or- tury dadzą koncert orkiestra
klestrą Kameralną skrzypek wy- symfoniczna Litewskiej Fllhar-
kona wirtuozowskie arcydzie- mona Narodowej, Kowieński
■  N. Paganiniego „Campanel- Chór Państwowy, Litewska O r

kieftra Kameralna, Kwartet Lł-
■  Z okazji ISO rocznicy uro- tewskl oraz organlśd. 
dżin wielkiego klasyka muzyki
| rosyjskiej P. Czajkowskiego w Antanas KIWERIS

Polujemy na „kaczki"
Co jest, a co nie jest profanacją?

ipnlu^pnyczynll do 
*  towflJleh za!

oiP m * ,6|*‘w J

P o g o d a  
w maju

Jaki będzie maj? Zwykle jest 
on o 5—7 stopni deplejazy od 
kwietnia. Jednakże maj po
dobnie jak i cały okres wiosen
ny cechuje zmienna pogoda, de- 
pła słoneczna pogoda ustępuje 
ochłodzeniu, może pojawić się 
nawet foieg.

Coraz rzadziej nasuwa 
powietrze z zachodu, a  a 
aatycyUony przynoszą jasną 
pogodę, dzięki czemu ł 
wzrastają wahania temperatury 
dobowej, szczególnie duże 
rejonie wareńskim.

Już w pierwszej dekadzie fired- 
nia temperatura dobowa stale 
przekracza granicę 10 stopni. 
Rozpoczyna się aktywna we 
getacja roślin ‘ ciepłolubnych.

Średnia temperatura bardzo 
depłego maja bywa o 4—5 stop
ni wyższa od wieloletniej, ale 
zdarza się to iwnfa' rzadko, prze
ciętnie raz na 20 lat. Jeżeli zwy 
kle w dągu 2—4 dni na nrie 
siąc temperatura podnosi si 
ponad 25 stopni Cdsjusza, ti 
w depłym maju bywa 8—1. 
takich dni, a najwyższa tempe
ratura maja wynosi 30—33 stop
nie depta.

Średnia temperatura zimnego 
maja bywa o 2—4 stopnie niż
sza od zwyczajnych. Przymrozki 
też są zjawUdem dosyć zwy
czajnym Najczęściej występują 
one w końcu pierwszej dekady, 
ile w niektórych latach notuje się 
je  również w końcu maja. 
peratura na powierzchni gleby 
w czasie przymrozków zwykle 
spada do 1—2 stopni poniżej

i, de mote obniżyć się do 
3- -̂7.

W  dągu maja średnio notu
je się 38—60 m ą  a na- zachod
nich zboczach Wyżyny Żmudz- 
kiej — 68 mm opadów. Pada w 
ciągu 11—13 dni, ale z wyła
dowaniami atmosferycznymi tyl
ko 3—4. Znacznie zmniejszają się 
zamglenia.

E. SZAKALYTE, 
synoptyk

Przysłowia
m ie sią ca

Gdy się maj grzmotem odezwie
 i  wschodzie, to sprzyja sli
zbożu Iw nrodzle.

Gdy maj wilgotny dodaje otu
chy, bo gdy maj suchy, to I rok 
suchy.

Gdy nie zmrożą roślin Pankra- 
r (12), Serwacy (13) | Bonifa

cy (14), to 1 zimna Zosia przym
rozkiem nas nie uraczy.

Święta Zoiija (15) kłosy w zbo- 
i wywija.

Mówią, te na Augustyna (28) 
Już się lato zaczyna.

Dobrał K.K.

E K R A N Y

MOSKWA — I sala — „Prywa-
tny defJMyw. ^ " l a ^ l T  l Oa T
U sala — HKrótkie śpl«cl<H>: —

PERGALE — „Prywatny detek
tyw, czyli akcja „Kooperacja" 
o  11. 13. 10, 17, 10. 21. YiJdeósa- Itt — „Krueln o 1̂ . 16.15, „Mur 

WILHIU(S| '  „Prryj«cl«l mojej

1<5- J7S 4—fl.V— Pestlwal

WINGIS
vi6eo*A0LAł , ^ „ i a

yfyipa

YIDEOSALA — ^Saturn-S* 
14.30, 16.30. „Kobieta w lustr 
HIa dorosłych) o 18.30, 20. Dla^thiecl — 30 JV— „Przy^c
,,Przyqedy Tlntlnań — o 12.

• 10.

VID EOS ALA — „Bardzo oi 
llwa kobieta* (dla dorosłych 
11.30, 14. 16:30. 19.30. 22.

MERIS — „Sąsiadka- (dla 
radych) o 11. 14.(50, 18.60, 3C ...Czara cierpliwości" o w 

Alp AS —:},Mlulaipl \
15, . 20.

„Czerwona ało-

21.05 — Przegląd piłkarski.
I21v35 — KWN-90. 23J0  — TV
film fab. „Przemówcie słówko i

ldeokanał „Rosja Radzi e- 
16.00 — Planeta. Program

 ._synarodowy. 17.00 — Ftlm-
koocsrt. -17.30 — Czas. 1800 — 
Piłkarskie mistrzostwa ZSRR. 
.Szachtlor" — .^partak". Pod- 
jzas przerwy — o 16.45 — Do
branocka. 10.50 — Siatkówka. 
30.35 — FUm fab. „Oisnsk*. 
23.10 — Boks. 23.25 — Film 
fab. „Barman ze „Złotej Kotwl-

*9.55 — Program dnia. 10.00 
Teleranok. 11 3̂0 — Wiadomo-

Czy chcecie nauczyĄ 
g r a ć  w t e n i s a
Od 1 maja do 1 października br. L itew * j  

zek Tenisa zaprasza do Republikańskiej Hall 
atletycznej.

Cena abonamentu miesięcznego 10— 15 J L .  
Jęcia będą się odbywały dwa razy ty g o & fo jB  
1,5 godz. Wszystkidi chętnych Litewajći B
nisa zaopatruje w inwentarz.

M g g g
ZGŁĘBIANIA TAJEMNIC GRY UCZYĆ 

WIELOKROTNY MISTRZ LITWY W 
ORAZ INNI MISTRZOWIE 

Czynne będą natryrid, stołówka, kawiarni. 
Zwracać sflą: Wilno, uL Żematteg 6, pah 0 

godz. 17 do 20. Telefon: 63-82-57, |
Przecfeiębioretwa 1 instytucje 

płacić przekazem pieniężnym.

LITEWSKI ZWIĄZEK TENjju

3. Oeda „Cokolwiek dS tddt era 
U, wszystko będzie dcd>rze" 12.00 — Panarama t— —na tygodnia i

<2
„Bajka o bajca' (zestaw kreskó- 
wetł) o 13. (dla dzieci).,—

ORAUG YSTE — „P----
to* ffHi dorosłych)

30jIV -  t H P M H B I  
30.45; 3. 4.V — o 17. 19, 30.45.

AUSZRA — „MUter .Indie- (3 
jode.) o 10.20. 13, 18, 20.50.
,,Brzeg prawy, brzeq lewy" o 16. 
LdfeANETA i -----

. i/ M B ', wKĘKMĘKĘĘĘM 
„Kapitan Tenkes*'. Ode. 0- 
15.36 — Studio sportowo. 1 
— W święcie fUiau. 17:05 —
Idkcja. 17.40 . — Na dziefl__
podległości Izraela. 18.30 — 
Koncert IBjOO — Wiadomości; 
19.05 i— Wiadomości w Jaz, rob. 
19.10 — Młodzieżowa onćleBtra 
■ynrfcoiłczna liczy rok. 19.60 —

program VIII llliiBW  
reatiwalu TV Prnn3l 
czości Ludowej „TęcSrll 
Program muzyczin^li Kreskówka.

..Wejście fe T g
0dci J —-3- 2000 i— cjr*

sin k i'

s r a

„Pod przymu-

go Teatru Drami... _
Kukules l R. Tuminah „Tu nie 
będzie śmierci*. Ck. 1. 23.45 — 
wiadomości. 33.00 — Cz. 2 ape-

fltai dok. 055 j  
— TV run dok.! 
przedstawienie.'
„Artykuł". 14&0iaHjjB 

* , 2■??.Adect. 18.10 — Mnn(« i 
J-7.0O -  _ _
Serpentyna .nknu«>JSH|Ki 
przerwy o 19/>0-Sh |  E  
20.00 — Czas. 10.40 I®

T E L E W I Z J A

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Kwadrans relkgyny. 9.35 — Po- 
ranek niedzielny. 111^6  — Nasz 
język'. 13.05 — Film dok. 13.45 
— Muzyka nliadzlelna. 13.15 — 
FUm fab. dla dzieci. 14.05 — 
Występuje zespól foUcłorowy.

kówka. 16.05 — Historia Litwy. 
16.35 — Występuje 10 nsjpopu-

Na orbicie estrady. 20.30 — Do
branocka. 21.00 — Panoramo. 
21^5 — Labirynt. 22.35 — Na
dzieje I losy. 3305 — Władam oś-

dok. 8.16 — Kreskówka. 8:35 — 
Hokejowe mistrzostwa świata. 
10.35 — Na. aicrsypcach gra I. 
Kai er. 11.30 — Czas; 12.00 —

7.00 — Sport dla wszystkich. 
740 — Ośróaa—tyka rytmiczna. 
7j80 — Magazyn filmowy
„Wschodnia Syberia". 8.00 — 
Wczesnym rankiem. 900 — Słu
żę Ojczyźnie; 10.00 — Suweren
ność Rosji. 11.00 — Program 
rozrywkowy. 11.30 — Pedagogi
ka dla wszystkich. 12.30 — „Bu
rda Moden* oferuje... 13.00 —
— Kreskówka. 13.30 — Holan
dia: kraj i  ludzie. 14:10 — Kon
cert. 18.00 — Rady. 16.30 — 
Maraton 15. 17.00 — Panorama 
międzynarodowa. 17.45 — Pro* 
gram estradowy ..Szerzej krąg”. 
30.00 — Czas. 20.30 — To było-. 
było.. 20.55—0.35 — Mistrzost
wa świata w hokeju na lodzie. 
Trans, zs Szwajcarii  ̂ Podczas 
przerwy o 22.36 — Wiadomości.

MOSKWA II
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.15 — Koncert Państwowego 
Akademickiego Chóru im. M. Pla- 
tntakiego/8.10 — Flkn fab. „Mo
rski pies". 9.2o — Końcowy etap 
przsgladu teatrów komedii mu
zycznej I operetki Rosji 10^0
— Flkn - przedstawienie „Pióra 
tursrwla*. 11.30 . — Koncert. 
1325 — Collage. 13^0 — Rosja 
Radziecka. 16.00 — Ora Trio 
Moskiewskie. 16.25 — TV o TV. 
1725 — Mistrzostwa Swtata w 
hokeju na _|odzle. Trans.

TELEWIZJA POUKł

1125 — VII flwłaftiąyi 
Muzyki Dziecięcej _

■ t j v .  12:051— HaiaMze, 12.30 -  
laofiflruwiartsko* — f

Cyprze". l ^ H
krąg. 16.30 -  J a t __
dokument
— Arie 1 pleśni Bptosi« 
wa Donat. 18.05 i -  Teta 

^ M O - ^ - K a r u ia m ij
film prod.9

Pierwsza liga i j l I s t H  
..45—89- — mm ŚSŁir"

ŚRODA, 1 lliiś 
WILH0

7.45 U j

Śpiewa 1 tańczy młodzież'.
Na 45-Jecie Zwycięstwa, m jw  
TV służba nowości. 14.45 —

■ U  ITV film dok. 16.15 —
Godzina dla wal. 17.30 — Czas. 
18.00 — Kreskówka. 18.15 — 
FUm fab. „Wielki rabunek w 
Mediolanie". 20.00 — Czas. 20.30

7.00 — Gimnastyka poranna. 
.15 — Kreskówki. 7.45 — Szkic 
V. 8.15 — Film dok. 8.46 — 
Hm fab. „Paszport Bttkaresz- 
ii“. 9.60 — TV mm dok. 1Q.40 
- FUm fab. „Siódemka śm(§- 
rah*. 12.10 — Koncert. 13.05 — 
ollage. 10.10 — Zapoznajcie
1—  '--------- iMurwanldze. 13.30

16.15 — Tslesz- 
press. 18.30 — „Gorące Unie* — 
publicystyka międzynarodowa. 
19.00 — Program lokalny. 19.41*

    . . wiadomości. 21.05
— Teatr TelewteJL 2225 —- 
„Kontrapudct* — przegląd wy-

ny. 18.00 -  r om. m g  
Pół godziny po ISir^l

.Kronika U te ^ łt j  
18 55 — wiadomoH^H 
Nowości dnia fw JfŁ 0W 1  
— Dła mMośnBa^^^^l 
19.40 -  AktuałU 
30.10 — Wstwle Prawników. ZUSfcT̂  
branocka. 31.00 
31.35 — Fala O ^ ^
U Wiadomości.

Język tranem- czas

2;35 — Notowania. 13,00 — Po- 
onsk symfonlcsny. 14.00 — 
eatr dla dzieci. 14A5 — Tele- 
nsyjny koncert życzeń. 15.40 — 
Morze* — magazyn publlcysty- 

Rcny. 18.16 — Agromorket; 16.60— „Anglolakn limuzyna" {ode. 1) 
 w la ł prod. francuskiej.

— Anteno. 16.18 — Tele- 
ss. 16.30 — Sportowa nje- 
. 19.10 — ..Wspomnij

 1. flkn -dok. 30.00 — Wieczorynko: Wiwat, efcrzatyl 20.30 
1— Wiadomości, 21005 — „Północ
— Południe" (ode. 11) — sertol 
M|— ajowy prod. USA. 22.47 —

u dnu Swlat. 23.10 — Spor- 
nledzlela. 020 — Tełego-

9.00 — WladómośćŁ. 9.16. — 
Kreskówko. 10.00 — Śpiewa G. 
A-panamiczltite. 10.46 — FUm dok. 
1-1.15 — Nadzieje 1 losy. 12.00
— Przedstawienie LTv — J. 
Wołczek „Granico prawdy". 
10.48 — Koncert. 14.00 — Dzie
dzictwo. 14.40 — Z hlśtorU kul--

dzieci „Kapitan Tenkss*. 17.16
— Dni poprzednie I święta. 18.30
— Program Jazzowy. 18.36 — 
Wiadomości. 18.40 — Nowości 
dnia (w Jęz. ras.). 18,90 — Film 
fab. „Niewdzięczność". 19.45 — 
Fragmenty z .festiwalu rock and 
roIPo. 20.25 —- Dobranocką. 
21,00 — Panoramo. 21.38 — Sza
nujmy słoWo. 21.40 — Zwler- 
dadło. 23.40 — Wiadomości.

720 — TV słuftbo nowości. 
7.16 — TV film dok. 7.25 — 
Pleśni I tańce narodów ZSRR. 
7.55 — Kreskówki. 8.25 — Kon
cert. 8.55 — Moskwa. Pjac Czer
wony. 10.35 — Wesołe nuty. 
11.35 — Film fab. ..Solo dla olo* 
nia z orkiestrą". Ode. 1—2) 
13.45 — Pierwszy koncert na 
fortepian i orkiestrę P. Czajkow-

M0SKWA I

L LTV J>rz*wol 
raTS — Blm fsb. H  
za trzy nricogr"- Ł30 r S l  
10.20 — Afisz tlign*7-_P^a 
Kreskówka. 1I2S 
„Marszałek Rd

L m ' .  13.10 — R H
tle cyrk. 13-95 — 
..Lokomotywo*
*  15-50 -  5?5£2? S J |Cl.' 16.35 -  K resW ^g™  

Wieczór baletn. lf l-4?aM  
re TV serialu 
ryntu". Ode, 8. 3MB "  j 
20.40 — Collage.
lodzie. Trssis.

18.00 — FUm - W ffljg 
-  Collage. 19.00 
ko. 19.15
20.00 — Czoe.t̂ 0  
30.50 -  TV film

TELEWinAl POLfl1*
PROaRAM^^L

. Wiodamiw^^l 
fsb. 

motcr |̂|1720

| IrtuCTaeJ. ]lB-i

10.18 -

TO.K)'“—’ Gry 
Program lokalny, g ą  

1 nlcze rozanaltoścL 
hranoc. jMiMl -  samcrsafsa. 30.30 — 
ścl. 30*05 -  
1601- -  film prg f l l  
22.35 — Sport aś-® ^  
mości wieczorn^^^H

U/ilenski

Kalendarium

lXt Ludwika, Mariana, wtorak — (lipo, Joromlogo, Józefa; środa 
■ Zygmunta.

— 20.4S, Długość dnia 18

Litewsko Słuibo Hydrometeoro-

A d r e s  r e d a k c j i :  
23 2 0  1 9, m. W iln o  
al. Kosmonautów 60,

TELEFONY: Redaktor — 442-79-04, 42-79-48; loł—  --- ---
sekretarza odpowiedzią

ekoi
— 42-7K6, 42-7B-90;42-SS-SSi jlteratury I ■

1 ^ 7 ^ 7 2 ^ ^ ^ ^  o” ąnU- cyjn;
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